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Dramat salonowo-sensac"in" w 7-miu aktach. 
W rolach gl6wn7ch ulubieńc7 publiczności: 

Dziś wielka Premjera! Laurette TAYLOR i TODl MOOR 
MOTTO: Co ma wisieć-nie utonie. Nieb"wala gra , Sensacyjne tricki , Orkiestra pod kierunkiem p. Goldlusła. 

• J. ~ .... ' '. -. :" . '... , : ''';-.' ',- ',-- , . " , -,/ . ~ . 

Wściekła obstrukcja w Sejmie . 
'Wymierzona przeciwko reformie rolnej, godzi wyraźnie w rzad 

, ~ Marszałek stara się umożliwić pracę izby " 
. .. Nasz spra'W~ S1ejaroiwy tfte..1' Po$. WJlrzykows1d: Każde W!llSU stwk-I wwi swoją akcJę oblegainia rzędu.. By6 

.1 fonuje: nięcie to 1000 gł;os6w na wybO'l"a.ch! morU, iż dzisiejszy dzień, w którym mar. 
l Wczorafsize posiedzenie sejmu obfit~ l W rezultacie ~ która od la- , szałek podejmuje medjacje pomiędzy kłv,. 
I wa30 w za~ awantury i krzy'~ ktÓl~ ! ~ Pf.zeszlQ do bvm~ odbyło się i hami. zmieai gruatOlW'llie sytuację. . 
I zresztą sę zawsze na porządku dziennym ! posiedze:nIie konweltt1l setl}Orow. Na tem. i ' 
I przy obstrukcji, natomiast wyuik prac był t posiedu!niu u.ja.rwnito się, że właściwie już I PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
; mjnjlD1~ln~. Po dwukrotnych Pt'Z~acl1. i l' ~omu ~e ,;hodzi ~ spri~;,,~·ę. ~rmy rot.: . WARSZA WA, 5 lii9topada. (P AT). 

" 

:tałatWlen1u półt?Ta ~y~, pOISlułzeaie ne:,., a ~łOW'.lJle o 1II1iemożłi,wleme sytuaOJl ! Na ws1ępie marszałek sejmu oznajmił. 
odroczono do dnIa chlsieJSZego. , rządowł. ł. •• t k bu fu' . . 

! Z ..... 'ln ch . hennd' .. ! J-..I~ ł~t-6w '-'_L. l); .. ~.t I ze m1n!S er SI ar wyoo Je z seJmu wme-
t_~or' ~Z-Eob?..ł Y ,_'!.,~[SC ~"",. __ ar:~ I ' . ~ł z CL ~ ~~u,.,.. ~~ ..... ~ \ sioną nowelę do ustawy o podatku ma;ąt-

; .... e :-:v ...... a ,.0 "'! \II ~e ,,"""'" '":""Ił , s'W1a~~y wczOl'.al wyrazD4'e, wycuu~ I kowym, przedkłada nat.omi.ast nowy pro-
u.ch~yac, ~~t~~~Z y Lnud.astęp11ląCąN od. ' p. ~alid ob;,~: ~leb~ ~WY ~~~- jeki, który wkrótce znajdzie się w piel'-

IUza Khan wym.wlę ~ ~J w. ar l neJ, OPO.ftl1 ~e • """"""'. relorDlV &'UII.I.Wi'J, a wszem czytaniu na porządku dziennym. 
a "WYZW'(llenlem • reformy rolnej nle będzl~ bo przeszkadza M" t " t f . ·..JI·t t 

Perski Mussolini Pes. M t • Od b'" , . ,1,:,_ t bsf w' W J' .. !DIS er OSWIa y wyco ure proJt:H. y us aw 
tv' Poj k cu: erys. ra ~a1Clf swoJe UJ~- emW r r ~ "n:.~o. ~ but.ku o utworzeniu polskiej akademji nauk tech-

Nasza Prawica była pewną, że tTzeci . . IS a .slę na wa.s pa. rzy. en ~ ..... -. po c:uc pro- nioznych i lekaxskich. 
Mussolini urodził się w Polsce. Tymcza- Następnie pz-z)IIStąpiono do dalszegQ 
'sem dowcipny los zrobił napra.wdę ~s'kie W -łk- . d- k- łll głosowania nad poprawkami senaiu do 
oko i truci Mu.s.s{)llini uil'odził się W Peros.ji. I YSI I me Tators le marsza a projektu ustawy o reformie rolnej, miano-

Jia'k doniosły tele,gramy - Ipanlament wicie do poprawek do artykułu 4-go, kt6. 
pers~i pos,tanowił nioe~?ecnel1'<> S:L3.IC~ roe \ Prawl-ca domaga SI-ę Zml-any reguła'ml-nu se,-mowego rę załatwiono w myM wnioSików komisji. 
trO'Illzowac, a goon-osc tę pOWl-erzyc do- Gdy przystąpiono do głosowania nad 
tychczasow-emu proemtie-rowi Riza K.han'o- N-aJSz &prawo2'Jdawca seimowy te-Ie-I wi .j.e,gte'Śimy wejŚĆ jednak na drogę kom- p~~aw'ką do arl~kułu, okl'~ślającego wieł 
,;wio Ri'za z,godził się nietylko objąć .rzą- fonuj.e: . , kosc obszarów, we podlegających wywła. 

j'c}y, aloe. t~o~ samego sz.acha .. Nowy sza<:Jh - . W.czoratj podczas dxugiej przerwy od- prom1SU. . ' szczeniu i przyznanych dla cukrowni i go-
MUJSsohm lest z poohodzeOla chłopean. W był' . d . k t ., MaTsza~eIk, do kotor~go mamy zauia- I rzelni, poseł Poniatowski Z8Żadał oddziel. 

' młodym wiek.u wstąpił do dlUż!by k,ozac- , o SIę POSI~ ume onWle~ u s ooJ<>ro w, I nie, nliech weźmie w oSWolje ręce mediacje. I nego głosowania, a mianowicie osobnego 
kiej, gdzie jako prosty żołnierz 'nawczyt się ktor,elgo prze'bloeg był nMiępują.cy: Pos. Kiernik ("Piast") wypowiada s.ię ł głosowania nad słowami okreśIającemi 
.władać na'ha~ką. Ma.r~za1ek koanunik.uijoe, iż zwołruł kon- za wnioskiem posła BarHckliego wielkość OOsz.ów wyłącr.rouych z parce-

W cZlasie rozruchów za rządów Must.a.- wen.t w sprawioe obsfru1ko}i "Wyzwoloema". Pos. Pooaatowski ośwń.ad.cza· że Łytlko lacji i ~jętych pod planłaqe ziemniaków, 
f y Eddina .dosłużył się stopnia ofioeroskie- Poseł Poniatowski: (, ,1W)"Zlwolen:ie") . .,.' względnie buraków 
~o, a w roku 1917 był jU!ż kOllllen;da.ntem .. ' .. ' kI b d' bs _.1. mar.szałek moze byc me d1atorem. Rząd Ponleważ mał"lSzałek ze względów re-
!pułku. Ja1ko ,pUlbkowni:k wa1-czył: zadęcie ~wlad.cza, lZ ,}e~o u~ prow~ 'z! O' t~- bowi-em dał różnym .klubom ~.przeczne ze ~trlaminowych spr.zeciwił się temu żąda-
z bolszewikami i powsiańcami w Persji. Clę dla ule'p5zema proJie,ki!u, me cbcC\lC Izby so,bą przy.rzeczenia. niu, przeto poseł Poniatowski postawił 
IW r. 1921 wziąlł iIla swoj.e harW jeszcze to był świstek papiet'u, 1cióry [loclwaty Marszałek na zakończ.enie oświad-cu wniosek o odnuceme dalsze.go głosowa-
walkę z ~ng.li:k~i; Wkrótce. pot€m został. powagę se!j.mu. KIUlb qom.aga się także roz- że -rząd zwrócił się do Illiego z żądaniem' ma. Wniosek ten upadł. • • 
marnzałJ{1-em 1 mmlsh'em WOJI1Y, a w roku dziel'a.nia poprawek .senatu przy głooo- . '.' ' Na ławach "Wyzwolema" powstało b,. 
.1923 premjerem - gedynowładcą. Jako pre- . . aby w ,na)hhzszym czaSle roz;patrzon-e by- cie w pulpity, wobec czego marszałek za-
m}er występował wrogo zarówno pnechv wa01U. ły prołekty sa,n.acyjne. Wobe<: te.go wy- rządził przerwę obiadową. 
komunistom .j.ak i anglikom, ale diucoowień Marsz .Rataj oś wiadc'za , iż sprawy for- zna.cza posiedzenie dla spraw reformy rol- Po wznowieniu obrad o godZ>inie 4 po 
s1wo nie chciało mu ·powńenyć korony. malne moŹ>e rDzstrz~gnąć komisja regula- nej na d zisi!lij, a w międzyczasie prowa-I pol. przyst.ąrp~ono ?O dalszego głosowania. 

Dopiet'o osŁa1n.i13. uchwała parllam>OOltu minowa. Na}waź.nj.ejs~ lje~1 m~fi;tum .spra- dzić będzie rokowania z klubattni. Po przYJęal,l Jednej z poprawek ~ ~~acb 
dqpuściła go do szczytu ma·rzeń. Nowy "WyzwoleJlla" wybucha wrzawa l bIele w 
szach - premi.e'I' moa łat 55. wy. Społe.czeru1two ma prawo żądać od WNIOSEK O ZMIANIE REGULAMINU. pulpity. Po dwukrotDem wezwaniu do po_ 

Dawny władca Pers~, stcl't.a.n Achmed, se;m.u, w obecn·ej cięikie(j chwili, wytęro- Wśród wniosków, wnies1·onych do laski rządku zostali zapisani do protokułu po_ 
ezach z rodu Kad!ż.arów, wstąpił w ~. 1909 nei pra'cy. marszałkowskiej wpłynął wniosek posłów słowie Smoła i Wyrzykowski. 
',jako H-letni .chłopak na tron lPerski. Za Pos. Barlicki W.IP $:) proponuje, iżlby ZLN, CH. D. i CH. N. w sprawie zmiany Następna poprawka głosowana była pod-

'

niego rządziłi regend a jedny;m z osta,tnich . . od' .. regtlllaminu obrad sejmu. Wniosek ten czas ciągłego bicia w pulpłty. . 
był wł.a~nie Riza Khan. To mu się widocz- pos~edzen1e '1'O':zyc do s~bO't! 1. powle- wprowa&a możność gJ()SOwania łącznego Marszałek zanądzil półgodzinną prze
Ilie n;ie podobało i w T. 1924 UlCiekł do PI8.- rzyc marszałkOWI próbę OSIągnięcIa df,om- I nad kilku artykułami, onz zmianę doty-ch- rwę, w czasie lmSł-ej obcadował Iooa,wenł 
l!'Y'Ża. ~gors'Zone ucie,cZ!ką szaoha ducho- promisu cZa5owego postanowienia, dotyczącego seniorów. 
wieńsłwo zgodziło się O'becniena wybór Pos. Głąbiński (Zw. Lud. Nad zapo-I zar.zą.dzania głosowania imiennego. We- Po pczerwie marszałek zakomunikował 
Riza Khan'a wiada, że jeg.o k.lub' w'nooi. Slpecia.Jny pro- dług tego wnios'ku głosowaJtlie imi~nn-e Izbi,,;, że celem umoż~~. stronnictwom -N k tk-t-~'~-----' kt' Ił 1 . dla Ik' b marszałek zarządza tylko na skutek pssem 'W'A)emnego por«.1lDUetlla SIę na !wnwm .. au a ae Wa ręcznego Je . z~UlJllY re,Eo u ammu . wa ' 1 Z o - neg.G żądania So-clu posłów obecnych na c;e senjol'ów, wyłlomła się propozycja od-

strUhC ją· posi.edzeniu, zgłosz,onego przed we7JWa- roczenia posiedzenia do jutra. 
Kurs I obejmuje: kilimy, dywany per

skie, smyrneńskie, sumaki. 
Kurs II: półgobeliny, gobeliny, dy

wany polskie. 
Kurs III: Koronki weneckie, filet. 
Bliższe informacje. Cegielniana 31 

I piętro, mieszko 5. Mie.dzy 10 - l. 

. Pes. śliwiński Hipolit {Zw. OMopski} niem do głosowania, przyczem głosowanie Pneoiwko tej propozycji ~zemawiał 
zapowiada, że jego klub prz~tą.pi do ob- imienne nad tym samym p,unk1em porząd- poseł Rymar (ZLN) , prosząc o ptlzegłoso
,g.trukcji i zaostrzy ją nawet ku dziennego mogłoby się odbyc najwyżej wanie jej. Wniosek o odroczenie posie

Pos. Ptttek: ( WyZ'WoI~"): Nie oba- t~zy razy. Głosowanie z !abIicy ~iałoby ~ema w ~łosowaniu pn:yjęto ł posiedze-
. . .'~ .' . SIę odbyć w ten sposób, ze posłOWIe kt6- me zamknięto. 

wlamy SIę pogrozek z zadne) strony, ant rzy są za wnioskiem wskazanv-m cęką mar I Następne posiedzenie jutro o godz. 3 
strasz~nia opinią, ani regulamin~m. Goto- szałkill. wstają. po pol. 
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Dziesięcioro · przykazań pra o • Jer 
Na o'staron-i'em po,s;U,ed1!ooliU w,iedlkle? rady 

ła.sizysrŁo'v/lSlk.ie;, RQbelI"t Faranacd, wice
dykłta~()1l" Wł'ocih, pil'a,Wla; ręJk.a Mu&5011al~'ego, 
i ,feg1o d,omiI1aemany 1liaISJtępiC'a, a - jaJk !pO
wi,ada;ą - dlZJiIŚ już zla.lgJorzdy W$póbzawo
cLnilk, ogł1olSi~ niby nolWy Mo!jiżestz, dl:me.g,i,ę
doro pr,zy!kJa,zań, m~j<\lcy<:h w plriaikJty<:e ży
oiac,o.dzoieonnelgo ()Ihowią/z')'l\Wlć lka1żdJeigo 
IpralwOWii,etnnelglo W)"ZInICllW1Cę ~alSzYlzmu. 

Ooto taJbldoc,a o,w)"cih ~kaJziań: 
l) Zailllllcnąć li5ltę zalP'il56w 00 pa4'1tIjIi!j 
2) rozwiązać od d zialy, w k<tórych uja

wl!1lią Slię ~'ettllila spoikJojJu lub pralCyj 
3) seikJrelban1ze ptMWti!nJojlOnaJLrui $tać mafą 

Ola SIbr ruży ika.nnolŚci pariyJjtooj, ,podldladąoc re
W1ZJP. 'k.adny lkaelI"lOlWtIllilCi~ i Cl7JUlW\ruj,ąlC, ruby 
ruie,ug1ięltość piolllitYlCIZon,a, Slzlła w IP&'IZ-e :z m'e
ugńętO&Cli~ mOlI'"afunąj 

4) !'OIZWÓJąizaĆ odidJZlia~y borllOWe i mkła
dać w W1ięlkiSlZl~ dś1',o!dlklalC,h ko~a dzli<e>tnli~ -
aowej 

5)p'l"Ize'p!1'1OtWla'dlzlić nJalt)"cmaJ5fbolwą a,n
~iJeltę 00 dJo dlzJia.ł1ailłnIOŚlC,i i mott'aiIlnlOŚlci 'WiSJZly
Sltlkdlcih oiłIOtOIlrow ZIa!Pi\SlalIl.lV1Ch do ~Ii~ów 
fasa; yzl111JU j 

6) dlotpń1ll101W1a~, alby Wl9Zl)'lSlcty ~ruSlZ)llŚci 
w)'lkazaćsaę ~ crialkńeanlŚ Ulłię,oDern, ll1ug'l1-
jątc tl)'dl, OCO nrl:e mOlgą dJa.ć śoilslł)"C'h wlialdlo
m.ośd o swoalC'h źT1Ó&ładl UJbrtzyUl1lM1lila j 

7) Wl1Jbmnńć Jl!oSl1JelOJioe ahJwIalJJeIłmelj oza r
ifIIej k()ISiZiuJLi poiZia tta"OICI1JY15lbo1ściaoml~ w)'IZIlla
o1Jonean'i pa1Z1eIZ WIl1aid!zJe falSlZlY stOlWlSkiie j 

8) zabzlać w ,ciUls,ie .p'ocibJo.dów aemOl1l
SJtr,a,c yąl!llych I !lIi'ejpOJt'I'Izeihtlle~o pOjptiS')'IW M113 
się ki'jem i oręŻoemj 

9) powołat wszys,tlkj.ch byłych bojow
ców d-o woSłtąJpienioa IW S/ZIe~ m~; 

10) kalI1ać tyclt, ,kltÓ!'lZ1Y dlot~ SIiIę 
gw,al~tów nń,e"WSipIt'lalWliIe!Cl1!i.~h 1Iułb łaanJa
llIia dtyts.cy:pll~I!lIy. 

- Te lSą P.1'!ZyłkalZoMlliJa - moelklł F~
oi ""'""" 'kiłóre wam dlaóę, 1i:kltJ6rycll. wyGootna-_ 
ma ~Zielslbr!ze~ać 'będJę Zia ~Zieaiką oem.ę! 

Ozy1telLnlilk, m'e ztt'lIajj8JCy welWłnębr!mycl1 
,W1a~Uonlków ż;yoiia 'W'łias.'krueigo, spryIba IZ!alP,E!fWIn,A 
~ he:z Zldulmtiel!1lia: 

- A Wfię,c a:ż talk sltlir.QIW')'ICih ł !IliiJeanoal 
WlOIjislkOlWą OSItlf'101&cńą ,naic~ ll'Ioi7Jk·a
'lhw tTlz.eba, .alby rw SiPIOI~1U i bJrll'100ci lt

tl'1zymlaoĆ ptartfę f,a'S'Z1"mOfWl5lką, pa4'1tlję, Ik.t.óra 
sama mi.eI!1Ii sięOlStboiją ł'aldltJo, pl'1aJC1V d ipOIl"Iząd
k,u w SIWym ik,r~jlU? ." 

Gclry" iprtZleld wzema ,ha t y' MUiSl5łdlijlni~ .alb e,j
mOIwał ,n'ieo~lCironią Wbadlzę noad WlI'o
C'ham~, '~a pl()IWIS/1Jelcll'tlJa ni-eltyillko rwfbo!Stka, 
aJJ;e ol e'Ulr,OIJleWsk.a., :prIZleIloonam. była, ,że 
WiZlhUJrlZloil'lJe faae f.al5lz)'lzmu u~Ojją SJię po,d 
:jejg!o rządlallnJi, wrócą lIlÓeJZW!bOlCl:z.nń1e w boży
S1ko t1Joll1IIlla1ne i - UJWIiJe&2lO11a d~wli:IIOlWio 
fPMlW1or'Ządoo~ć ooZYiSlkia SIW1ą moc w krajju. 

Pt'lze!kJonalIllie te oIkalzało s.ię p/liOllllIlle. Ba
S/ZlylZl!I1, p'o tJr/ZIe>Ch llBltalch nń~pł(j(jIzi!Jell!nJełgp 
włrudaill~ia n/ie Zldlolliał UjptOlI'ać si'ę z tem, co 
SJtaoolW11 zalkałę W1slzeillkd.cJl 1'Iząd6w, il"QISlZlCfZa
cy<eh p;rawlo do slta~()Isci, i slbruteICiZ111lOŚ.cJi: nd:e 
tlplolt'la!ł sń,ę z s,arrIlIOfW101J.ą dl il1,jteSJfOil'lnJOIŚlCią SIWO. 
~cih właSiIll)"ch llUldzd. 

- Śmu1e5lzną jest l'IZeozą - p,owtiaaa 
F,arinaloci w ki()mentail',z.u cliD Sowetf'D deka-
l II ..sJ... \51 tł 
' o,gu ~ '." Y Slzeć, jalk. f.aJSlz)"SIba w <:IZIaor.nej 
'k<O>SJZlU1JiJJ, z z,alka!sa,nym'l rę!kaw,ami., z sę,ka
cuom .gil'ulb)'lm w ręku, talk grubym., że w 
r~lzńe 11stolmelj pot:l'lzelby musńa~by olka,zać się 
rue/.Pt'1z)'lchutnym, z 'P'ulglilnlałem i r,ewol~we.rem 
u p als~, dlomo,diZli, że S1pia'c!elt'lUije w :te,n ISIp:os,6ih 
'tlIZI~rl?,;I?,ny, a:bly hrooni'ć ,relwollJuc,j'i. Pólki MUls
Sloh!ll1 J'est glł.OlWą .f1z:a.;dIU, a Flalrńin,a'c'oi - &e

kreltar,z,em ,gelne,rn,llnym sJf,t'I(lIniruk~'wla! nze:&Z3 • 
Slzle,regow1ców mo·że i pOlWlinltlla być s.płO~ 
klor,m! 

NCljpalŚć" k,tóreó o,fiaJrą Ipad& late,m r. b. 
plo.seł AmelOO1oll1aj OtSltatLn~'e Ikil"walwe bóq11.r.'i we 
Flo'l'e.nlCj,i, <>IkalZwją, .że jed.nak~ wbrew 
wSlzeJlkdm nlaJkruzom ,z góry, ów "fa&zysta ,z 
gjrulbym Sę!k-aJClZieom" nd,e dhce IZIt'Izec &ię oso
bilS,te,gjo "'lt'IalWa ' ime.f1w'e,n,cj!i w SiP't'lalWla'ch Żv.
d'a p'wbll'i'Clroel!! o. 

T en n~eusltadą.cy .ailrollljpaIIllPrumeil1/t kiJ}a 1lia

dajje s'Wioi'S1Ł;e piętno olhecil1,e,ffi,IU 'tlIs1br.oj,owi 
poli,tyclz,nemlU Wloch, l"olZlłamur,ąc je/go iPlO
zOil'IllIi'e SpiOliS1tą bU®lWę na d'W'a systemy: sy. 
SItem .r~,Ott'iU u I~y, i S)'lSlt~ iID'p1'lOlWi'zal':ii 
1.t dołlU. 

~8 OUDa!łill3\ililło 

Precz z op;um 
GENEWA, S lisiopada. (PAT). Gene-, 

,ralny sekretar.z ligi narodów przesłał rzą
dom państw, będących członkami ligi, jak 
również tych państ~, które, nie będąc 
członkami ligi, uczestniczyły w konferen
cji op}umowej , odbytej w 1924 roku, okól
nik, w którym zwraca uwagę na rezolu
cje, powzięte prze komisję opjumową o
statniej sesji konferenc,ji , a przyjęte przer. 
'radę Hgi narooów. 

Ozy Ś1W~'eżlo~,o'S\zo,ne .,lprrzylkaJZ'a.n+a" 
FaIli,narcd'el~O ill'a iWil'Ócą .sw.alwoll,ą.cy'ch ho,:ow 
c,ów? Ozy po>s,homią nńesIoil'n,ą imp't'lo'wiZla. 
<Clję nalP'alŚd i WJallIk uIl

'
i<.'lZ'n)'ldh? 

N~le bralk ludiZ'i d!o,h!reó w,ia,ry" Ik<tórzy ralz 
,j e SIZlOZ e ca~)'Im SlWI)"ID ID o1',allin yl111 k r ed'y.t ean 
,orbwaJrIzyl<i u~plOkaj,aIFącą odelZ)wę geille,ralne
,g,o SIe'kiret,al"llla falS11.IylZmu. 

ABeco't'lalz wtięceli bodaj i we Włoszech 
- i po,za Włto,chami - ~lelSlt talkich, U<'t.ó1'lzy 

pOlwa'ŻIl1'ie 21W~tiP~IM o tern, aby fals;zyz.m 
mógł dJać adedylkOihv,ilelk ilwal~olwi swemu 

Z ae 

1P11aJWidlzUlwy ł,ad, r6,Wil10W-'lg~ i pl0lk6j we· 
wnęwzony. Ci n,;e wńeTlzą, aby olbelcrui właJd
ey Wto,ch z.d!olln,i byli tlzecz.Y'w>iśc1le rOlzsltać 
się z techlnliiką oU'Ci;U II"YJcYlnOlWelgo, z medy
cyną :kńr,la i z e,tyką P'U,gcinałll. WI12'lądJalCh 
fa~;2'JYIZ'ffi,IU wddlzą oni dlz.j,s':,arj - a, nielkltórzy 
widze'],j ,jm od pO/C1Zią;tku - pe,wien t'lod,z.a.j 
oikIll'p,ac~d Zlbro,jn1eń, peWiną or:g,allli.zaJcję tero
rYlzmu, d.z.j,ęlk'i k'tóll"e,j uzlbm;c,na. mnl:,ejSlzo.ść 

I 
UlLnz.YlffiIlllj'e belz slkil'Ulpttłów s,we wlłaJdlZltwo 
nad w'ięlkl52'Jolścią, TaIZ iWYffiJi'e'I1zati.ą.c oiO!sy 
p'OIfIZOZ<e,g óJnrym ~ ooinlQls1vkol!Ill, kioedJyindz:i ej 

.M s 

nladstt< W)"W~Ie«"a,j.ą.c na masy" byae tylko t~ 
plr.zeciwillą WJękSlZOŚĆ PC/WlSltrziymać o·d 
s'tworzenia ,j edno.Ji,te~o obcłzu wallkd. 

T a,k, pf1LYZI1l,a,;mnd eli , ,p'~mtll;,e fa ~zY'zm 
owa dlomni,eItIlia'na wUlę/ksIZiOŚĆ. Alle ta wię.k
s,ZIOŚĆ miUclZ'y. A ,t~lffiIClZiruslem. Ola uilicac,h 
m.irusi i mtiamozelk wł()lslk,i,cih, jalk dloruo ~; i 
"l1opolo dń RIomIa" - priz,elci'l!gtatą orslzalki 
fMzys,tów, Ś!w~lęoeąC')"cih trJz,edą I'oiCzlIlk ę no
wle,j slwo~e!j elI'y i W1z;nols,ząocy,cih OIkI"zY'ki 
.,Evviva Fm'nEłlod, praw:odaJWIca dzJesię
oio,r;ga pi1'1z)'lkazarń!" Ad. Borucki. 

• • IDIego 
Został wyKryty i udaremniony w Rzymie 

RZYM, 5 listopada (Pat). Agencja Ste
łaniego donosi, że wiadQJllość o wrkryciu 
przrgołowan do zamachu na MussoJtiniego, 
która obiegła dIZliś popołudnfa kraj cały, 
wywołała wszędzie wielkie wzruszenie. 
Dziemńlkli wyda.ły dodatki nada:lwyCfla~e, 
w których z oburzeniem występują prze
ciwko winnym. 

Mussolini otrzymał już wieJe tel~,ra
• mów ~atulacy:jnych. 

Według doniesie6 pism, wśród OS/la.t .. 
rUo aresztowanych majdu.je się również 
redaktor pewn~ ckietm~ka ludowego. 

SZCZEGół. y PRZYGOTOWAŃ ZAMA
CHOWYCH. 

RZYM, 5 lilStopada. (P AT). Agencja Ste
faniego komunikuje, że od pewnego cZ.a
su policja włoska otrzymywała wiadomo
ści, o czynionych przygotowaniach do za
mruchu na preze.ga rady miniS'lrqw Musso- ) 
liniego. W ostatnich zaś dniach otrzyma
no potwierdzenie, że zamach ma być do
konany w czasie uroczystości, związanych 
z echem rocznicy z,wycię~twa pod Vitiorie 
Veneto, to jest dnia 4 b. m. Z za-chowa
niem ścisłe; taj.emnicy wydano wszys,tkim 
wła·dzom bezpieczeÓlStwa ro7lkaz areszto
wania podejrzanych osób. 

Wczoraj o godzinie 8 rano policja rzym
ska wkroczyła do jednego z polkojów hD-

telu "Dragni", położonego tuż obok pa. 
łacu Chigi, siedziby ministerstwa Slpr. za
graniczny-ch. W pokoju tytm :uvstano byłe
go deputowanego opozycji Zanibeniego w 
chwili, gdy miał on juZ wszYJStko pr.zygo. 
towane do wykonania zb:rodnlczego zama
chu. R6wnocześnie w Turynie aresztowa
no generała w rezerwie Ludwika Rapello, 
który przygortowywał się do wyjazdu za
granicę· Obu Clil"'esztowanych oddano do 
dyspozycji władz sądowych. W wynJ'ku. 
pierwiastkowego dochodzenia wszystkim 
prefektDm wydanD rozkaz niezwłocznego 
zajęcia wszY'Stki<:h lóż ma'Sońs'klch, za:leż
n)'lch od Wielkiego W'9Chodu, ktMego sie
dzi,b~znajduje się w Rzymie. 

Istota "parszywych" pożyczek Opozycja i obstrukcja 
wyjdą na dobrB państwu 

pozostaje nadal tajemnicą p. Grabskiego Nasz WaJ'lSlZ. korespond. (B.) telefonuJe: 

Na.sz waJfSz. Kore.sportd.. (D) t~1elonuje: .;eżeJłi'by p. prelIllJj'e! na po.sied'Zeni,~ 'nie Jak wiadomo, f'Zęd nagli w sprawie 
Donosiliśmy już w-czorruj, iż p. prem.jel' przy<:hodził, to Ipostępowałby w <sposób ja- postawienia na porządku dziennym sejmu 

Grabski 'Po Isł}'lJlnym incydencie z podem <skrawie sprzeczny z konstytucją , gdyż ta ustaw sanacyjnych. Tymczasem ostra 0-

Byrką W komisji budżetowej sejmu .n1e~ uzna.je komisje sejmowe, jalko organy cia- I pozycja "Wyzwolenia", kt6ra przejawiła 
dwuzna-cznioe dał do z.roz\1lI11i~nia, te ~e.. ła usŁawodawoCzego. 
ż~1i pooeł Byrka dalej pozo\Stanie prze- Słyn,ny incydent o wyrdenie "parszy- ! się na wczorajszem posiedzeniu, zagważ
wodnioczą.c)'lm komilSji ISk8:!'lbowelj .sejmu, to ' we pożyc2'lk4" jest ,chwilowo lIliez.ałatwio- ; dża zupełnie obrady izby ł odsuwa mo
p. premJjer na pooiedzenia tej komis~ nie ny. Dr. Byru twierdzi da1ej, iJż 'nie obrazif ment z"ięcia się ustawami sanacyjnemi; co. 
będ'Zie p1'Zychodzilł, gdyż ,0bratHwe wotbe<: on ,tem osolbi\Ś.de premjera, ,gdyż m>ówi:ł nie oczywiście robione jest umyślnie przez 
niegD z,ruc,howrunie oSJię pos~a Byrki nve g\\la- o nim, lecz o poczy.naniach 'rządu. StwJier~ stronnictwo opozycyjne naprzek6r rządo-
rantuje mu bezstronnoś-ci w prO'Wadlzeniu I d~ on, iż miał prawo tak nazwać Hchwiar • Do Ił si . tiar • t • b 
obrad. I$kie pożyczki, jakie rząd d'oraźni'e zadą- Wł. peWDee;O ~pma. O. anD e} ~-

W związku z tern wczoraj w rozmo- gnął u pewnych pośredników, których na- względnej OPOZYCJI stali SIę 3 posłOWIe 
wach prywatny-ch dr. Byrk,a wcale nie zW115ka ani warunków pożyczki, m~mo I "Wyzwolenia", którzy podczas piekielne
krył się, że nawet nie myoŚ>1i zrzec się prze- trzykrotnej proślby dr. Byrki, nie dhciał go hałasu, uniemoili'Wia;ęcego obrady, zo
wQ<l'nktwa w powierzonelj mu komisji, a mu p. premj.er wyq.awić stali pł'uz marszałka przywołani do po_ 

Ręka rękę myj~ ... 
Kto mieszka w warszawskim gmachu p. li. o. 

"Robotnik" prz)"tlacza na.stę.puj'ący "nie
winny" szczególik: 

7-polkojow,e mielSzkail1ie w domu W<O. przy 
ul!. Bracklej 13, za które płaci komornelgo 
200 zł .. Remont fe,go miesz.kania koszto-I 
wał- PKO. 10 tys. złotych. 

Gorzej dzieje się nieuprzywilejowanym 
mi,eszkańcom domów PKO. Tak np. PKO. r 
zakupiła dom we Lwowie; otóż w sienpniu 
roku bieżącego koszta św,i adczeń w tym 
domu wynosiły 264 zł. 47 g:r., a z lokato
rów anmini.strator Koch śdą·gnął za świad-I 
-czeni.a 632 zł. 56 gr.! 

rządku z Zapisaniem do prolokułu. Posła
rni tymi są pp. Smoła, Wyrzykowski i 
Sejb. Nie martwią się o.oi jednakowoż, 
gdyż, jak oświadczyli naszemu sprawo
zdawcy, uważają, że czem ostrzejsza jest 
opozycja względem p. Grabskiego, tem 
więcej na tem zyskuje państwo. 

WstrzYE'ś1anie pOdWYŻki 
- kgmornegO 

nie poparte przez gabinet p. lirab
sklego -

Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 
W związku z referatem min. s!P'rawie~ 

dl.iwości Ży<:hlińskiego, który na radzie 
ministrów przed.sta wH wnioski ,poselskie 

Domy, budowane przez P. K. O. maJą 
oeharakte1' lPoczęści fam1rrijny, poczęści 'Po
lityczny. Mieszkają w nkh: krewni lP. -lin
dego, dyrektorowie i naaeInicy PKO. -
oraz wybitni .politycy i ·dzi.ennilkar.ze. Mie
szka tam premjer !p. Grahski, mieszka p. 
Witos, p. Głą!bhi,skr, se'l1atorka Szebeko, 
poselł SadzęwiC:z, red. Zy;gmunt Wasilew. 
~ki ' i iillil1i. POlSleł WitOlS zajmuje w domu 
PKO. przy ul. Marszałkowskiej S-c.io po
kOtjowe mie,szkanie z olbrzymim salonem, 
2'la które pł,ad 100 zł. mies. i 17 :dotych za 
świadczenia. Senatorka Szebeko za~mllije 

?re:rnierowi Gtabskiemu słusznie nale
ży si~ niieszkanie w .gmachu ·rządowym. 
Ale z jaki,ej ra,cji mieszlkają tam owi wrza- · 
sMiwi patrioci? 

Awantury w Damaszku I 
w sprawie • wstrzyma.nia podwyżek ko
mornego, dowiadujemy się, że rada mi'ni. 
strów zgodziła się na: 
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teiger cont'ra 
Służąca Marjanna wszystkiemu, co zeznał o • • nlel Flach zaprzecza 

Twierdzi, że mówiła na śledztwie co innego, a co innego protokułował p. Piotrowski 

Prokurator żąda natychmiastowego aresztowania świadka za łałsz,ywe zeznania 
(Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 

N'8lSIz lwowski s;praIWCI7.da'WlOa be«lero- ZAMACH KOMUNISTYCZNY CZY ŻY- Steiger dalej pr,zypomina świadkowi, Na tern ze2lllania Łukom'skdego zakoli.' 
. DOWSKI. iż wieczorem telfo samego dnia Lukomski czyły !Się i prz.ewodni<:ząJcy ogła.sza przer ... niUlJe: ~ k 
W C'ZJOra)s.u posń.~em.ie ~ o go- . Dr. Ringel: Jak pan pojął zamach, ja- do niego powiedział, że wszyst o jest W~. 

dlzmile l').ej rano. ko komunistyczny czy jako żydOWSiki ? przeciwko niemu, że bomba była petrurdą i 
Luk: Zamach był demonstracją po- nic złego nie mogła zrobić - tak orzekli 

DALSZE ZEZNANIA LUKOMSKIEGO. krzywdlZone.go. eksperci. 
Zezna.je dalej komendant Lu'komski. Dr. Ringel: Przypuśćmy, że żydzi czuli Lukomski: To wykluczone. Steiger 
Ohrona bi,ooze go w ik.~'ZYrowy og;iJeń się p()lkrzywdzeni, pomimo, iż miesZlkają tu sobie wymyśla. Możliwe, że kto inny to 
Na większość pytań odpowiada, iż nie już 600 lat. Czy pan uważa taką myśl za powiedział. < 

pamięta, albo nic ~e odpowiada.. .' przestępczą? Steiger: Nie kto inny ,tylko właśnie 
Obrońca dr. Rl'llgel: Pam. p<xW1Joo:ua:r, Przewodn.: Uchylam to pytanie. pan powiedział. 

• • • 
Po przerwie dr. Landau prosi, aby do 

a'któw sądowych przyłączyć wszystkie 
protokuły i raporty, który.ch Lu'komski do
starczył w sp,rawie SteiJgen. 

Przewodu.: Trybunał poweźmie u'Chwa
łę później. 

Dalej zezna'je 
:UL Steti.g>ell" {)Ś~ plOlOOmls śl,OOzJtwa:, Dr. Ringel: Odwołuje się do trybunału, Steiger opowiada dalej, że gdy Lukom-
że żydzi są w Pol'S-ce pokrzywdzeni, pomi- aby mu pozwolił zadać to pytanie. ski wyszedł z gabinetu, kilku policjantów śWIADEK MARJA KLOUSEK. 
mo ź,e są orU Otbywa,be1ami Rzp,liiltJełj i mi<e- Trybunał udaje się na naradę i posta- zwróciło mu uwagę, żeby nie tytułować b. służąca u dr. Reicha, 
szk<bją tu pil"ZJe1S1ZA'1O 600 llalt. A w romnowre nawia nie dopuścić tego pytania. Luk()IIDSkiego "panie komisarzu", lecz "pa- która opowiada, iż do dr. Reich,a przycho., 
z dJ.z:i,erunńika1l'l~em, (iS!pt13JWlOl2ldJaJw.cą "GlIosu Dr. Landau: Czy pan pisał w swym ra- nie komendancie", "panie radco", alb. o dziło duto Ludzi, między i'n. i dr.Brom .. 
Pol~gl()" - Red.) p&n ipOwti!etdJzńa,ł, że:nie porcie, że zamach miał pods.tawę 'komuni- "panie inspektorze". ber,!! 
k()lQllUllllbm, ~ ,,lIlIllI1l1!eIr cl'aJUSUlS

H 

były styczną? Lukomski do Steigera: Pan fan.t.azjujel Przewocin.: Czy w dniu zamachu pani 
iP'f1ZY'Ozymą zamalClbu SItcig'elra. Czem Itlo pan Lukowski: Nie wiem. też służyła u dr. Reicha ? 
i\lłiOlllliaJClzy? Dr. Landau: Czy w tym raporcie mówi KTO POLICZKOWAL STEIGERA? świadek: Tak 

Przewodniczący: Uchylam to pytanie. się o "clausus"? Steiger do Lukomskiego: Ja panu przy- I Przewodn.: Czy ' pa:ni opowiedziała 
Dr. Rigel: S:be~gelr kSl:zJbaltetilł lSIię ~Ia wy- Łukomski: Nie pamiętam. pomnę, iż ten gruby we fraku mnie 1'0- p'ra'Czc'e Krawcowej, iż Steiger przyma\ 

d_e pna'Wlllym, gd:zJiJe "numerus dla'illWS" Dr. Landau: Czy mógłby pan wynaleźć liczkował. się do za m a'chu, iż żydzi m:ioeHprzekwpi"Ć 
2!ostaq 'W'pIl1~ZIOl1'Y dOlprDe.TIO w tł:)ml l1dktt, w protokułach ta-kie miejsc~, gdzie mówi Łukomski: Nie pamiętam. świadków? 
jalkioe on mógł W}'IMm~ slWIe n:ite0aJdOfW1O'~- się, że Pa,gternak6wna WidZiała, kto rzu- Przewodn.: Czy pan przed 9 września Świadek: To wszystko jest wymyślone. 
~:"::,Ą~~.e\c'LYt z pOWlOdn.t lkItóry1ch on nie cil bombę? ze Steigerem nic nie mówił? P. Flach, który- to zeznał ,przed pana.' 
""""'~IP''''''' Lukomski: Nie uważałem tego za rzecz L k l": T lL kilk ł' C ie mi. ohciał pewnie złożyć egzamin pra...,,-~uk.'. On ........ ";A był pokr'"""'dzony, u oms_: y'KO ' a s owo o, n l? 

L ....-u -- -J" tak wa,żną. . t ny 
ale jako przedstawiciel żydostwa cznł Dr. Landau: Nie mawalniam się taką pamSl

ę ~m. C .,.,ł •• P:ruwodn.: A p!"a'czka? 
się niezadowolony. tetger: zy paJD. paOl1",.a, IZ pan po-

Dr. ~ingel: Ozy płalIl WJi\edlziall: o iktaJrtce, odpowiedzią świadlka. wiedział, że trzeba aresztować mego oJCa, 
.1<_ • ,. • matkę i siostrę. 

drurvetj S~etrlO\W WIJ W<lięl~laJ IZ :nJ8!pllSe.m: STEIGER ZADAJE PYTANIA LUKOM- Lukomski: Nie patmięŁam. świadek: Ja wioem, iiŻ Flach dzień prrzecJ. 
"ZmiJk~ womy... · SKIEMU. Steiger dalej opowiada o rozmowie, tem, taik zeznawał w sądzie, połeoh:ał do 

CO FLACH ROBIŁ U PRACZKI? 

Łuk.: N~e ,pamńIęIbam. Steiger wstaie i stawia Łukom'Skiemu któcą z nim miał Lukom.sk.i i S,aw'kki. Lu- . pramkt i nauczył ją., }ak ma m~ć: 
LUKOMSKI NIE JiNTERESOWAL SIĘ kilka pytań. , Stei.ger oświa.d'cza .~rz~de- komski proponował mu, żeby SIę przy.znał. Prz~wOOn.: Skąd wy o tern Wl1oe<:le? 

PROCESEM ws:zystJuem, ze ruoeprawda Jest, IZ Jego Stelger rozpłakał się i powiedz.iał: Pan Świadek: Wiem, że Flach prosił praoCz. 
Obr' dr Grek· DiIIaJa~ , me a'- kolega Fi<:hman powiedział mu co.ś do przecież jest doświadczonym urzędnikiem. 'kę, a ()I:Ila to dla nie/!0 zrobiła. 
~Fńiohm i pan. ucha, gdy wsiedli do samochodu. ~lepra- Czy pan uważa, że człowiek, który c::hce Pr.zewodD.: A to, co pani mówiła w 

res ~. ch' d ., ~ 1 wda również test, iż w samochodZIe było dokonać zamachu, włoży duże amerykań. śI~dztwie? ~u!,.: D1
l
aifle@o, źle SłallllK)\ o ~ rusz tak cicho, jalk twierdzi Lulkomski. W sa- skie okulary, iżby go zaraz można było 

z i)i(;; k ~ :nHle m6~ !Z'.alt1r1zyma., mochodzie LwkollliSki powiedział do niego: poznać? ZA PODSZEPTEM PIOTROWSKIEGO,. 
- __ ,_~'- _..J .. ~"?: !() pattl c 'J "Stul pysk żydrzie-bolszewikul" 
5CIIUJU\;UOUlU., ., • Lukomski: To nieprawda l PRZY SWOJEM.. świadek: W śledztwie mnie bardzo 

Lukomski :nrue i()Id~lOW'1ada ll'lJa to p)'lbanre. Stei~er: W sądzie doraźnym pan po- ŁUKOMSKl OBSTAJE , męczono. Sekretarz, p. Piotrowski. mówfł 
Dr, ~ek: Dl~:re~o ipIaIIl ? tydh ,mat y- . d . ł iż właśnie w samochodzie mó- Na to Lukomski odpowie'dział: "Wlas. co chciał. Mnie się nic me P'Y'tał, tylko sam 

Wlalch DnIe WlSpiomtl1ltał 'W sądlzńle dlor:az.nyl1l1? w!e Zla, ,. nie pa8 w swych okularach wrkOOJ8ł za- • wszystko pisał. 
. Luk.: Dł.'go, Ż~ IprokUI1at1lor ~~ W1°p~wodn,: Od(:zyŁuje odpowiednie u- mach",. I PrzetWOCln.: W .protokuł.aoh jest, i'Ż pa .. 

DliIJ .akIba, a ~ZJa$ ro2')płl1aIW mnWe 51lię me stępy protokułu sądu doraźnego i ustala Wtedy 'bM'dzo 51ę zd0Derwo~ałem, a ni -to wsz)'\S'tko powiedziała? 
jpy!tla!ooDr •• Gr' ek'. ("'~~. "" .. - ..J1nnt'>" .. ..AI. • .t._A_ """_1 rację Steigera. gdy się uiSpdkoHem, z.apy;tał mnIe. p. Lu- l Ś,,,wdek: Nie, ~a nic nie mówiłam. 

"""y ~QOU (lj~r-~"'V'f"'y '\laiK lU'" komski, kto według m~o ~arua ~ó~ł I Przewodu.: Pani mówiła, iż Stei~r się 
ło interesował się sprawą, którą prowa- LUKOMSKI NICZEGO NIE PAMIĘTA. wykonać z,a,?!ach. OdpowiedZiałem, ~z. to przyznał do winy, że żydzi chcieli p1'2'jeku4 

dzIiIł. . • •• I Lukomski zbladł i ośwuukzył, iż tego mógł uczymc, komUl1lst~ albo. ukraDec, pić dyre,ktora teaku, aby wpłynął ,na Pa ... 
Luk.: Słowo honoru, ze 9tę Dle mtere- uie pamięta. który uważa,. ze Lwów me poIWiuien na.le· sternakównę do cofnięcia 5wy.ch zeznań. 

$Owałem! ., . Steiger da1ej opowiada, iż w samocho- żeć do Polski. . . , Pa,ni powiedziała, i.ż żydzi chcą wys-adzi~ 
. Prokur~tor: Wlc~q stt'a~1O łbu P,~~ dzie mówił do Lukomskiego, aby prz,epTO- \ Przewodu. do Łuikoms kI ego; <;-o p~ II w powi~trze gm,aoh sądowy. Pani WyMoCZy. 

lJlille: ~ klt~~~ !IIlI~a ~1k'01W~.c, ~z wa:dził u niego rewiZi}ę. Na co LulkomISki l na to powie, czJ;" paln .czasem Slę me my;h ła .nazwiska a dW'01k.at Ó'W, którzy się z.bte. 
ipaDISlkrile ~SWi1I~ClZJell1ille w ~\pnarwiie" Slberugera odpowiedział: "Ja ci dam rewizję!". I w .swych zez.n.amach? ' rali u dr. Rei-cna ... 
~Ibo llIllS{PliI'OWill~ prn~ "Ga;.z.en:ę Co- Lukomski mówi, że tego nie pamtęta. ŁukQmS'ld: ObstaJę przy swoJem. świad k. T • • Ii ... .1 • ja 
dJ~". Ozy paill siłę drzJi1eIDi~ 'z ~1ImS wtra- '.,:. I 1ko dr e

pj
• e _,~ wy • C::~pem ~.,. tf 

2Jerni,aJIl1d,? , ty. lotrO~-.a 1 on Je sa~ zal"""'8 

Luk.: P;i'ClI'lWSlZle C!~asy dzJiJelńlł\em 9ię Obron" "I zaskarżył decyzl- ! Komisarz Suchenek obrażony I przytem ?D mme nazwał głuplą., dumę. 
Wll"ooe:nitami z rooalkit:orem "ChlW1illi". tli., psiakrew ł t. p. 

Dr. Grek: Ze stów Steilgtt& mż ~pi trybunału zeznanIami kom. f.tukomsklBgo 
czas kiedy ludzie będ~ ze sobą. żyli po do sądu najwyższego WARSZAWA, 5 listopada. (Spr. sł. tel. 
brraIbe,rslru, p<8l1l wywlIll'oslkOl\Vlalł ~ sym- Gl Polskiego" 
paJtąe eLla k<OlJlllllmZJtllu?.. . LWóW, ~ listopada. (Sp. si. telegraf. " ~!tisarz Suc::h~nko stawał dziś do ra-

Przewodn.: Udl'yl1am;'bo ~ytb~. "Głosu Polskiego".. • portu do nac::zelnego komendanta poRcji 
Dr. Landau: Pan poWIedział, 12 pan po- Dr. Landau zaskarzył decyzję łrybtuU!- B clde Suchenko twierdzi iż czuje 

słał raport dtl Warszawy, i że o treści te- I lu co do jego kary 2QO złotowej do naJ- .orz~ .~. zeznaniami Lukom~kiego na 
go rapońU; nikt"nie wiedział. Skądż~ "Ga- I wyższego sądu, ~dyż twierdzi, iż ~ł pra.

j 
SIę °r:~ l~owskiej i prosi kom. Borz. ęc

zeta Codzienna wydrukowała tresć tego f ~o zaraz ~płaClć karę 100 zł., którą na ~ aby OD tę sprawę między nimi za. 
raportu? l Plego nałożono. , .' 
. Przewodn.: Uclry.Iam tlo pyilaDie. łatwił. 

Likwid Beja banku Italan-
SOl1ÓW 

DymisJa dyrektora Szampanlera 
Nasz warsz.. kOl'e$p. (B) u;lefoolUlje: , 
W", sferach bankowych stolicy olbł'zy-

mią sensację wywołała wCZOII"aj wiedo- , 
mość, iż najpoważoiejS2Y i najstarszy sto
r,~"Zny dom bankowy S. N'alaooon i SJIOO
wie przystąpił do likwtidaąi swej illSty. 
łucji. Zarząd banku wymówili wszystkim 
urzędnikom i sp!t'tZedał gmach banku przy 
ulicy Trauttrlta w W ar~wie, którą to , 
nieruchomość nabyło po:seJistwo 8ID@ie1-\' 
skie. 

Niemałe również wrażenie w tych __ I 
mych sferach wywołała wieść, iż naJCZelny 
dyrektor Ba'nku Haudlowego w Wanrza- I 
wic, p • Henryk Szampanier, który objął 
to stanowisko po lJliniskze KJarDJen.e, ~ 
żył l'~danic o dymisję, 

o ARESZTOWANIE śWIADKA. 

Z p'OlWiOdlu tego, że 7JeI2J1lJClIIl!iła. tle.go 
9w1iJaJdIka są ił!ałk S(ptt1Z1eC1JllJe Z ~ na. 
ś'ledlZJtlwille, prokurator proponuje ueszto. 
wać świadk& 

T qli1mn:aJł udlat;e silę ll'IJa 1lIail1aldę i poslba
illJaJwtila DlaJ'azie świadka nie ueszłowa6, 
tylko oddać do dyspozycji prokuratury. 

Na. ilem lW1C'2!ar.ZIe ~bradly ,pmieIt1W\ano. 

Proces wspólników Bagiń .. 
skiego i Wieczorkiswicza 
Na.sz war.sz. kore.spondent teletfo~uje: 
lWICIZ1cmaó o godz. 10 m. 15 !1OI2łP.QiCza$ .się 

pil'lOIoes MalślJilńskJ,e;glO, Rolttiett"al li K!l'Iru;msMeo
~, WlsIp6!IinJilków Ba{llM1cite~o ~ W~ecl2lorkie
wWCI2laI, slk'<łlZlalllydh w I ~~ na 15 la,t 
cięż!lcie'gIO 'WIięzilellllBa. ~ŻlOInycll bronią 
aJdJwdkJaci: PJ(l/SIC'b.aIIIsIIci, BeremslOll1. i :?me
JWlor5ik.'i. Sk!łtad 5eedłu 51ta!lliOlwtłą: pr'ZleJW1Oldni.
aący - ~IZIe$ 0rl10iwski, (jM<z,gę
dIu10wre ~ ~ Raarotw'slka" Oslk,ar
żenie wnosi podpcokurator Nledobyls1d. 

Obnma ~~ szereg wtnilOOlkÓ'W o 
WIe'lJW1a1IlIiIe d:odla1kOWlO ttJa 5wdladlk Ó'W pe>-

I słów 100 S el;m: KIOzldci~o i Pragoett1a" na
c.zedln!ilka wycbi,ału bezipiecz.etń.silwta w m41n. 
spra.rw WJewn. S'W'd1Ik~IeIIlJiJa" ()iI1aJZ ik.1Ilfku iln-
n'}'lCh. ProkUTalOOir qptOllllOlW1ał ~wrk<J 
wezwamńIu tych madJków. 

I i::d~ici~ d~-.t1 uC"UNHA'] 1 Shalowy kadryl .w historycznych kostjumach podziwiano I t;ylK.~ m".. .ta u1"'J. ...~ II. •• d k - G • na Gdyby sąd pr,zychylił się do wniosków 
... n R ........... ., - konkurSie wyiszeJ Jaz., onneJ w ene.l. 8159--2 _ . , ' \ tObr<Dy prooes zostatby odr1oc2lOlly • 
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GRAND-KINO 
Dziś sensacyjna PremIera' 

Ulubieniec narodów. (deal 
mężczyzn. Faworyt kobIet. 
Bożyszcze młodzieży. Najlep-
szy jeidziec w Ameryce. Naj. 
znalwmitszy coW boy i jego 
cudowny koń TONY W n:ad· 
zwyczajnym filnue p. t. - -" 

~r. ~04 

Początek o godz. 5-ej, po pot, W soboty 
- - i niedziele o 5-ej po pol. - - Humor 8 Orkiestra s"mfoniczna 8 

Gigantyczne 
arcydzieło 
w 12 wiel-
kich aktach , ., z 
W rolach glówn)"cha W rolach gł6wn)"ch~ 

MI L T O N S I L L S, Enit Bennet, Wallace Berry 

Czego wymaga się od rekrut lU I\meryce? \U ~~B~Y~~~S!:~ ~~!:,~\U 
I na czem zbywa niektórym mężom stanu w Polsce ~!~::::~;n~~ !"a-

p.rzy pOIborze do w,orstka brane by:waJją P ola'k , Sipo~l!\Jd,a,jaccy k,u nOIW)'Im zdo-
pod uwagę tylko c~lChy cieLe<sne. Co 7)aś bycrom postępu ,am~rykański'e~o, podwój
do zńamion um~ł'owy,ch, w u'Wz.gJędnla ;n,e ma powody jeś.li nie do zazdrości, to 
się ~,e o tylle, o iJle stanowią one poszl8'kę w ,ka,ż.dym ~azie do ~ak naj.żywsZJelgo 2lMn-

dy min.iJsltlró!w ZalkrrZl0W'SJkli maffi.wł w wy
Jakąż okropną rzeź uczynił.aby nk~a- ~ÓdJc'e w!iJSlZ3,loe llJa pa!Slku ~1kIi 17-1)eltlruiie-

wodni~ w tem panując'em u nas skonnk- go goooa WacbaJWta Kopdla. 

twi'0 amerykańska komis'ja, poborowa, W UJłmamńu samobójcy 'm1Iaffie/ZIikmo dwa 
gdyiby rozwinęła i zastosow,ała doń swe lfilSlty: pedleln dlo maltlM, dJI"ugl1 dJo jalkiejś pan
sprawdziany umysł'owe! Gdyby w te n.i- ny BI"oń.d. poważnych niedol'Ilagań i uł.omnoścl. t'eresowama się n~emi. 

J.est że to słtllSZI11'e? Czy n~'e na.le'Żałtoby Polska n.i~ stosuj'e w swej armii spraw-
obok spll"awdzianów UZYCznydl wprowa- dzianów umyslowy:ch. W Oijs~O kształtuje 
dz,oc takż,e spr.awdZliany p.sychologi'D7Jlle? się u nas we'dle wył~c.zn.ej mruary siarych 

Amerytka, t ,alk śm~tete na wszystkich kry t ea-j ów fizyczny.oo. I prawdopodobnie 
pola.ch wyprzed:Zi8,jąca Eur~pę, dała na py- wiel'e czasu t1iPłynie, nim będzi.e można 
tan:ile powy,ż,sze odJpowiedź t wlerdzącą. ..zama.rzyć o wporOlWadzeniu metod nlowo-

s'kli,e czoła i w 1e rozzuchwalone ŻiUc.hwy W 1iśc.ue clio nmttJk4 sl8/Il1Jdból;aa piJsZle, by 
spOljrZJa:ł,a s'WIojem njteru.bła~aTI'elll1 iW,ejrze- - się 00. n~e~o nile ~I11liJe'W1a~ 2'Ja Śimii>eIrĆ samo .. ' 
niem ludz.i, poszukruryącydl CzłOlWlelka!... bó;tCIZą. 

,W Stanach ZljJednc>c.ronvdl Ameryki czestlych do na'Szy,ch kom.iJsji pOiborowyc,h. 
Pótnoc1lJe<i s'PIl",awd2Ji;any pSY'chologilCzne za- TrZleba się z t'em pogod!Z'ilĆ. 
stOSOWalllO ~eJtyl,1oo d,o osobniJków, od Mó- :Ale z erem p,oglodzi.ć s.i,ę trudniej, i ,co 
~yoh żąda się uzdolnień ,s.zc~ólnych (jak s-ta.rn.owi znamię bodl8Jj wyłą<:znie już pol
np. lotni,ey, ,srofett'zy, mas'zyniJ.4ci. ndiote- s'kI>e, to - to, że i n,asre komis-ie sejmowe. 
.JegTla&d), aJ}.e i do ogótu żol1ni~ll"zy. Komi- na's,z;e stronnictwa, nasze ~IUJby poJl,~tyrcz~ 
sie w,e.t1bu'1llk'owe i polborowe ba.dają tam 'Ile, nasze partj.e rządzą.ce i wsp6brządzacce 
'Ili,etY'lko stan cie1lesny rekruta, al;e i ~eg1o It'ównie małto dlba.ją o sprawdziany umy
V olbudliwość , intlelligen~:ję, zdolność orjen.- słowe i jpsychOllogj.czn'e, ja.k urzędy pobo
Łacy:jną, przyltomność umysłu, 'bystJrość u- ;rowe w narybardz~e'j sta,roświeckiem tego 

Ni.ejedern z na.s'Zyc.h dzisi>e~-szych sena
torów .nie dożelbrałby się wtencZlaS l'an.gi 
kuchdka. w tahora,.ch; niejeden z przywód
ców prurtyjnych mUos1a~by czas dłJuższy ,a
spiifować do roli '2'en.era.tne~0 czyśdhuia, 
a c6ż dopiero -sta{.oby się z c~'re'dą po
S!ptOl~LytCih ci'\.ll1'ów, 2'JWlamY'C'h dl7J'JJSdlruj mMI(\J
dorami, kttórzy Megną'c ?Ja p.i>ełTwszymi i 
ł,aipl'3,lc Ju:b wiesZlajacc się z·a spodnie Dmow
skich Jub PadeTewskich, HaUe.r6w 1ub 
Gralbskich, zysk,aH manda1 i dbecnie "de
cydują o losach kaŻldego ,g,abinetu?" CM
by się stało z nimi? 

wa~i, stopi,eń samowiedzy i samoopa.no- słowa znacreniu. . 
wanLa. Ce,tem tak wsze'chs.tJroolllJego bad.a- Ni,€!, od dzisia.j z,auważono, nap rZY'klad , T.ak. Nie wszystko jest sprawą prze-

ijl..1 k'OM,ń. Nie każde też przeiko,nanie opiera 
ni,a i~st wyhrako~ani'e jed~ostek 7JUpe ż.e jelden ~ !lIaJjll!1cZJ1l~'e~slz}"ch kluh6w g'eijmo- się na arrgumentach. Nie każde sfrO'1lnic .. 
nie do słurż'by W01skowe<J 1lIIezdolnych, WJ"Ch, Z'WłIąIZ'ełk l'llcLo.wo-'l1'aJl'Iodlowy, będący 

two bywa dolborem ludzi i wartości. PeOtóż, ciekawy i halI'dzo poulCzający jes't wytki1taidJruilkdJellIl palI'łame1lJDalTn)'lm ruelZJmiemJ:,e 
wi.e'n mM'2i,TI'E!'S trZ1elba zosta,wić tak'że na 

wyniik dJ'a,ńnozy posługujatc,ej się talk skru- WJP,łYWlolWego w kl1'1a.'j,u SlUrOll1lI1mdhV'a :n.a!l'IOIdlo-
5 ułomności j na niedobory. Pewne przeko-

:n'Ultaitnymi Sipr1alWldi2Ji;run;a.mi. Na mijon i ,t/rIz,y wo. demokratycznego, zawiera w groni,e k 
tr nania bywaf,ą po,pr'ostu odbiciem nis ie,go 
czwarte osobników, ~a,cy rule.gJi ogłędzi- sWY'ch przywódców j>2IWuen ba.rdzo cha-

'c z o'ł,a, nędzne,~o mózgu i mocno wysunię
nom, lkZlha zd~kiwaHIfi,kow.a,nych na mo- N.łde1'ystyczni,e zarysowany typ ,antr'opo-

~)'lc'h SlZlClzęlk. PelWlIl'e slbrlOOJJ:llliJaI!\\'1a clIOIb!i'wa-
cy 'S,plt'a.wdzianów p sy<:h ol ogi c Zlnych wy- logi,czno - umysłowy. .. d t .. g '''~e 

4 . J.l . '" Ją Slę na po s aWlle nI'e pofO ramow, "':1 
niosła poklaźny s~ell"eg 5 t~lęCy UuZll. .Jest to rod.za,J tak wyrazlsty, ze roz- .. t' K' . , . 'ó' 1 

. . . d 1 1.. d ., . ape'LV owo lernl)ą Slę ru'e rnOZ.,l'em a, e 
Ludzile ci Ulznam 2'Jostah za nóJez o nycn o p021nalĆ go mo'żn-a z p1'erwsz~go we jrzema: . h' . 

• 1. .... -k· ci b ' • .+: k ł b d l zuc W.:lml. słUŻ1by wY'łą-czme W-S1\lU'l.I\:O' me <li orow s.pec l~,,,cz.ny s;zta t zewnętrzny w uo-
dU1chowych, jakkoJw1ek cie1eśni:e impono- wie czaszki stanowi j,akgdyby p:rz,ejnysŁy Pisz.atcy te słowa, illekroć stykał się o
wali zdrOlWilem wyśntienłlfern. Urzędy re· wskaźnik nat.ury i budowy W'ewnętrznej. sobi>ście z. lud?mi. a lI',ac:ze'j z osobnikami, 
kmlacy;jne osądziły, ~e wa~to'ść u słu:g , i,a- Na Iks2'Jta:lt ów składa się cwło niskie i tę- SlVdjącymi llJa świile1elz,n~1{u eIlidJe;~" tllaJWlS'Z>e 

kie osobniki te nrogłyby ofiaifować 1W0i- pe, oczy 7)wę:ilone i szczęki ponad wS2'Je,lką doznawał wrażenIa, ze - IW osobach 
sku, nie opłaciłylby kosztów, :z;wiąZJa,nY'ch miarę ro,zrośnięt~: me sZ'częki ,rzekłbyś Dmowsl~kih, Jalbłonowskich, Głatbińskich i 
z ich s,z!ko].eniem, ówi1czern'em. wik~.ool i - a.le Ż'n,chwy, zagrażająoo po'żarciem i Gdylk'ów - widzi przed sobą ni.e uosobio
ekwipunki'em. znwwelCzeniem teg'o wszystkiego, cz.e,go 0- ną myśl p oJilycZIl'C\i, ·ale ulosobioD,e nl'edo-

Ustalono, że Śifód osOlbn:ików ty<:h część ga.rn!\JĆ nie potn-afi myśl ską,pe,~() i skrzy,;,;- bory czł,owi'ecz~ństwa 
p 'ewn,a intleJigern10ją ni'e pTzeknczała po- d2'Jonego czoła. J. Przemys:kJi, 
ziomu umysłoWielglC> dzieci s1edan4ol'ełni'Chi 
inna część dorównY'waJ,a. za~edwie pozio-
moWl1 lat ośmiu; ,jelSz.cze iltlllla dOlSięgała z 
trudem rozwoju wł8JŚdw~o cMQPcom 1M 
dziesięciu. Jak głooi kronika amerY'kań
s,k,a, t,e nowe splfalwdzi'any poboru i dobo
ru rekrurt:ów dały w P'TaMyce wyru1ld. hM-

Pan Prezydent w podróży 
Drobne uwagi porównawcze 

I 

dzo doda'Ł'llie: przestę:p-crość IW szerelgach K'l'a,kowski "Ilus'twwany Kurjer Co-
wojska zmrnitetsz:yła si,ę' zna'c2'Jnie; oh-es d· ' ~'::n y" zamie'3z.cza n8'stępujące uwagi: 
szkolenia now10lbrań'ców uda się SlkifÓcić. Pan prezydentt R..zeczypospolirŁE!lj dobrz 
a jednocześnbe pr.a;cę 'ks!.ta~ce_ żwaw- czyni, nie zaslklepiając s-ię w mura<:h Bel
Sizem ip'OOUJl1Jąć telmpenn. wederu, lecz biorąc Zywy udział w życiu 

Tru>cln'o ni'e przyklasnąć Le'j 'no'WJej tle- społecznem. Dobc.ze czyn,i" że często ob
fo,rmie amelt'yk,ań!skieQ, która w ~ow~0kU', jeżdża ~ettnię Rzeczy.pOlSpoilitej i nie -szczę
powołanym do obrony baju, do~,trzega ~ dm trudów podróży, iżby obecnością swo
właściwe1 poddaJje oceni·e n:ie'tylko plecy, ją uświetn,iać uroczystości o war!nem na
ramiona, nogli, 7Jęby i t. d., a.l'el i mó~, a rooowem i społecmem znaczeniu. 
pll"zedewszystkrellll funkcję mózgową - U'- Dostojna posiać p. prezydenta godnie 
mysłoW'ość. W lJ."~formiJe tej oCłM~a się n,j'e- reprezentuje majestaJt Na.jjaśni,ejsze!j Rze
wati,p1i.wi'e duch i pos-tęp CZMUI: óW postęp czypospolitej. 

jak na czele prezy.djalnego taboru ruszał 
motocy'kl z koszykiem, zajętym przez ko
milSana policdi:, potem jechał samochód z 
agentam'i policji, samoohód z of.icerami 
świty, dalej samochód pana prezydenta, 
pani pre.z)'lClentowej, a zamykał tabor zno
wu samoch6d z policją I 

Czy nie za du:żo te; pol,icyjnej parady? 
Sądzimy też, że może nie potrzeba by

ło W)11Syłać dwu agent6w policyjnych z 
Warszawy do Ka.rLsbaoo, aby czuwali tam 
nad bezpi,eczeńJstwem pani prezydentowej. 
Prezydent repu.blik,i Czechosłowruckiej 

Massaryk poruszał się podo'bno wśród tłu 
mu bez stra:!y policyjnej. 

A w Z8Jkopanern aż trzy lokomotywy 
oddano na usługi specjalnego pociągu p. 
prezydenta, który udał się tam na poświę-

P.am,nę Brońcię ZJaJŚ pt'Io..sQ" 
P10mnffialłta o Jelgo ~obDe. 

by me za· 

Drożyzna rośnie 
w słołłcy zdrożało D Z,48 pro~. 
Komisja do badanIa zmian kosZIŁ6w u· 

trzymania na pOlSiedzeniu w dniu 3 listo
pa'da 1925 r. ustaliła, że koszty ut'r,zy:ma.
nia w m. WalI'szawie w m. październiku w 
porównaniu z m.iesi3,lcem wrześni,em wzro
słv o 2,43 pz'OC. 

Co opowiadaią O min. 
Skrzyńsk!m7 

W związku z konferencją w Locarno o
powiadają o p. Skrzyńsk~m dwie anegdoty. 

Wiadomo, że dziennilkarze wydaJ1i pod
czas konfea:-en'Cj~ :zje swej strony bankiet 
dla dyplomatów. Nim wszyscy za.s.iecHi do 
st'ołu, mocarz.e pióra naprzykrzali się swo
im gościom o autografy, ozemu ci ostatni 
z całą uprzejm ością czynili zadość. Skrzyń 
ski, który bardzo niechętnie udziela swe
go autografu, zjawił się na sali, ma:jacc pra
wą dłoń przewiązaną czarną chu'S'tą. Tłu
maczył przylem dziennikarzom, że winda 
zgniotła mu rękę i wskutek tego nie może 
pisać. Mimo to jeden z niemieckich dzien
nikarzy z "Ber lin er Zeitung a. M." pyta 
S'krzyński ego, czy nie byłby łaskaw pod
pi.sać mu się bodaj lewą ręką. . 

- Żałuję moc'no - odparł Skrzyński t 
wersalskim uśmiechem - ale ja kończy
łem uniwersytet w W ,iedniu, nie w Jero
zolimie. 

Następnie> S'krzyński, zasiadł·szy już do ' 
siołu, zdjął chustkę z dłoni i nal}spokojniej 
zjaJdł całe menu. 

Ten kawał SkIl"zyńskiego atoli mi·ał je
szcze jeden niespodziewany efekt. 

Dziennikarze ubie,gali się o autografy 
członków konferencji locarneńskiej głów
nie dla zawodowych zbier8!czy i han,dla
rzy autografami. W ten sposó'b stało się, 
że gdy np. za autograf Brianda płacono 60 
franków sZW., a za Chambedaina 100 h., 
to autograf Skrzyńskiego osią~ął cenę 
150 fran1ków. 
Wiadomo, że po Locarno szastał się moc

no Bene'Sz, intrygując przec,iw Polsce, a 
ciągnąc wodę na czeski młyn. Faktycznie 
Benesz umiał sobą członków konferencji 
zai,n trygo wać. T o też gdy siedział na 
wspomnianym bankiecie dziennikarskim, a 
służący p-odał mu jakiś lis'b, Benesz. po 
przeczytaniu go odezwał się z uśmiecliem. 

- Dallibóg, wsz)"Stlko kręci >się ,koło 
mniel 

Ale na to w tej chwili rzekł do niego 
Skrzyński z ironiczną tr·ookliwością w gło
sie: 

- Panie 'kole,go, może wino było za 
mocne? 

Świadkowie tej roZ!lllQIWY nie mogli si~ 
uspOKoić ze śmieohu, ale Benesz - to 
trzeba przyznać na jego chlu:bę - śmiał 
się najserdec..zn.iej ze wszystkich. 

spr,awi,a, że wojskowość coraz hardziei Tak być powinno. Ale pozwolimy sobie 
nabiera charaktell"u dzi,ałalIlJOŚ.oi. ptt'zemy- zapytać, czy te w demo1«Myczne~ !fepu
sło,weji <:or'a,z bardziej opiera się na. t.ech- bli<:e, ze wz,ględów politycznych i społecz
ni~e, na wYM,laz,c zoś ci , na z,asobach u- nych bardzo pożądane wyjazdy i występy 
myslowych jedn-ostkd, na jlej kuHUIl"ze i publiczne p. prezydenta, nie odbywają się 
doj,rzałości. J8Jk w ;"nm.vch dziedzinach _ znadmiernem rOZlWiniędem aparatu z 
dmałalności, lbak i 'W w<>?s'ku wybirya się pod czap'ki MonOOlrucha ? Czy nie za dużo 
lIl,a Pllan pi,errwszy czlowiek. indywidual- tam niepotrzebne; i wie'lce kosz,townej 
DOŚĆ ludzka, UJjmowana w tem, co st.ano- pompy i czy nie za wiele - policji? 

cenie samatorjuan nauczycielskiego; dwo- RadJ-o III I-zbl-B Inrdo' W 
rzec kIl"alkoW\S'ki zaś obsadzony został przez tv Q! 

lWi ,jei treść islm,rną" t . j. uimowa.na, jalko W War'szawie bywa, iż wyjazd pana 

myŚll i wola.. prezydenta z rodziną mobilizuje aż siedem 
, il'a,k ,)es·f !pr~:alimnie,t w Ameryce. au~()mobj.}ów! ZdalJ"zyło się nam widzieć . 

-' 

kilkudzi.esięciu p o-Hc,jant órw. W ang1e!lslkLe'j izHe lordów przy-silą!p ilO-
Zdaje się, że osoba p. prezydenta, oto- no dlo WYlkODl(\Jn,j,a i.s.'k.rowe,j ilIlst,affiruclji od· 

bi{)lt'lcrot, dzń~ki któlJ."~j wszyscy rubo,n,enci 
czona powszechnym szacunkiem i miło- broadcaJS'hitrugtl będą mog~1i. jpa'zy.słiUlC'hiW1ać 
ścią, nie wyttnaga rozwijania takiej pompy I si~ OIbl"alCbn i:zJby wyrże!je. 
w stylu ws'Clhodnim. l 
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Zły stan sanitarny targo
wisk 

na kf~rych sprzBdaje si~ fałszowane 
masło 

Mi,eJslka kCJIrn:itsia targow~lSlkowa przy 
odtl!2ila'l,e s,aci!alI1nym wycłzi.ału z.cWowOILno
ści publicZJll!elj w dIrui'U 30 ub. m. dolkcoolatła 

oględlZlin SJtll"cugaon6w, WOIZÓ'W, wa:g i t. p. na 
WlOdlny:m rynku. Podcz,as o,ględtri,n ikomi'si'a 
pobMIDa 9 pt'óbelk P'OIdJZJjtrlZlfllIliE!go maISta od 
haJndlhtJjących :I1Ja,biJrułem ()I!"ruz s;porrząd:ziła 

proIbdlruł nra BnlJe'zilń&k.ńJe,go Da.w.idJa., z.a
mresrz1k:Jat}ie~o przy ut T 1'1attl1Wlalj'Qlweą 31, Zła 

brudne ,j lJlIiIe'oMUJjnIiJe utJMyma.n.e wargi i wóz 
dIo prz,erw(2)U OWlOtCów. 

Robotnicy k nalizacy·ni 
domagają się urlop -w 

t c:ęż iego więzienia 
za przynależność do komunistycznej partji robotniczej Polski 
w dniu wczora~szym wydział karny Od chwili opuszc~enia obozu interno- kowego kom. okr. ł6dzkiego KP.R.P. 

sądu okręgowego, w składzie sędziów: I'li- wanych (kQt11lunist6w) w Dąhiu, aż do Świadek Feliks Jesionows1d. obecnie 
ni~za (przewodn.), WiJ.kowskiego i Prze.ga- 1924 roku nie należał do żadn.ej tparl;i. a fookcj-onarjusz polkji po1., był .przedtem 
lińs'kie,go, rozpoznawał sprawę Józefa w tym dopiero roku wtStąpił do niezależ- członJkiem partji komu.nistyczne.j. 
W atj nb e'r,g a , oskarżonego o nalerieni-e do ny,ch socjalistów. Os'karżonego zna od 1918 roku, gdy 
partji komunis,tjilcznej, to j,e,st o udział w Nie nprzeczył również, że zna dobrze tenże IjetSZiC'ze nalleżał do so-cjal-demokracji 
spisku, . mającym na ce!u obalenie istnie- zarówno Jesioillows,k1ego, jak i Jaon,.. Krót Pol. i ·Litwy, krt6ra <to part ja następ
~ącego w państwie ust~Qt;.u - iprzestęp- kowski,elgo (Szałkowskiego), z kt6rymi sty- Me w 1919 roiku zlała się z lewką P.P.S. 
stwa z art. 102 k. k. kał się w radzie związ'k6w zawodowyclt Świadek JÓZlef Ma1'Z8!illtowitcz, komi-

Jak wid,ać z a,Mu oskarżenia, z począt- i w związkatCh klatSowych. sarz polic}i pol. jest w Łodzi od marca 
kie1Il kwiet,nia 1925 r. okręgowy urząd po- Badany na przewodzie sądowym osIkM'~ 1925 roku, od tego czasu ,stykał się z na
Hcji politycznej w Łodzi znalazł się w po- ionv do winy się nie przyznał zwiski.em oskarżonel!o. Up:rzed'nia dzia
siaaaniu poufny.ch informaclji, że na jednym Je<st ~złonkiem polskich socjalast6w łalność tego osłatniego znana mu jest z 
z posiedzeń partii niezależnych socjaIi- niezawisł)'lch, ni<: w,spólnego z KP .R.P. akt6w urzędu. Są tam meldunki i dane 
stów jeden ż obecnych członk6w pomie- nie maj na terenie związk6w zawodowych konfiaen'c'jonalne, z których wynika, że 

W dmu WlOZIOOaJjslzym w 101waillu rad'y nioneJ' part'l'i występował ńwałtownie p1'ze-' . ' I .... kar.;o'"y !',elst członkiem KP.RP. ;zwqąZlków 2'Ja'WlOGlOiW"Y'Oh odrbylło się 2lebn- 15 me pracuJe vo> .. '. 

nie 7JWią:zJku ZJaJW'odJ()lWlelgo l"obo!hnilków ka- dw rządowi z powodu zabój,stwa Bagiń- Na rO~!prawę wezwano cały s~reg Świadelk dr. D'l'obner wy'kluc~a możli .. 
n.a:1IDz!lJC'Yl;n.')'ICh i WOdlOai'~OW'Y'ch, TIta któ- skiego i Wieczorkiewicza. Imputował on świadków, przyczem n-a wnios'eok obrony wość, by i,stniała instrukcja aby 'komuniści 
rem by.lJa. omruwWam.a sIPl'lalW1anń'eucL:zJiJe,llrun~a władzom polskim umyś'lną prowokację. <;ąd wezwał wybitnych działaczów partyj- skryli się pod opiekuńcze skrzydła partii 
1Pl"2JetZ mao!l;irsIfu1att 'UlI'ilop6w robortndlkom ka- Przy przeprowadzeniu z tej 1'aICji do- nych z leaderem soc~'aH8tów niezawisł)"Crhniezawisły.ch soqjarlistów, którelj jest lea .. 
ml!i1zeJ/"'U;n.')'IIJl. b I d 

-1' .chodzeń pdlkyjn)'ICh, okazało się, że J6- dr. Bolesławem Dro nerem na cze e. 'ęrem. 
J,alk WÓJaJdlQrlliO WlSZ)'IScy robOibrLirey, u- f W . b . t dd b d śWI'"dkowie Szaf.kowski i JesionolWski Świadkom: Ei~eł"owi, M81'ty,nowskiemu. t'11l.~dlruteJ1li. w wyd~laJ1·e gos'P'odJaiI"C'zytn, ora,z Zeal)n erg Jes o awna, o o ro- -15 , 

W wy<LZliiail,e budOlWlllJiro'bwa pr.zy ma,g~,Ł:ra- ku 1919 :znanym na terenie Łodzi działa- potwierdzili swe zeznania, z;łożon-e na do- Kałuiyńslki0mu, Kauczowi j Ozimkowi 
cile m. Łodlzi, są o'bjęoi uchwałą llrudy mirej- czem komunisty.cznery parhji pOllsk a ao chodzeniu. nie jest wIadome czy oskarżony był cz:łon-
91ded, w myśl M. olbl'1z)"llltliją UJl"lopy srtJo- niezależnych socjalistów w,stąpH, by na Świadek Szałkowski przyj,e'chał w ro- Ikietm K.P.R.P., przew.ażnie nie znalją oni 
6'UIfllkowo dJo pr11}eipl11aJOorwart'lel~O OZlarSJtt. tym terenie szerzyć ideolo~lę kornuni- ku 1922 do Łod:ci z ramienia 'centra'1'l1ego dokładnie jego poglą.dów politycznych, 

WiOibGlC ~-eg(), Żl(> T'obowcy 2laltlrudlrtioem styczną. komitetu KP.RP, z Warszawy, 7aJko śd,. ,oharakieryzują go jed:nak, jako ,je-dnootkę 
po:1ZY bmJaIDiJ2Jwc;i są r6rwniJeż mbolŁ,nilkami Waryn'be'r,g był płaltnym fu:nkcjonarju- s1'1 członek K.P.R.P. i w6wczas zetknął .dodatnią. 
ml1l~tmclkdmi. dJomruga.lą się Qlbjęcil8. rów- b . h " 1_'-1 C!ł~ ___ 1_1 • ... .:,"'.; m ~'h·1. szem rady delegatów ro' otmczyc , a po się z oskarżonym. "wiadek RapalMU JlIIDlSl8rW też !\10 
............. IOCą'''''j -UCWoai1y. d KP R P k 

W 
. . " . k jej rozwiązaniu przez władze, sekretarzem Wa,jnbe1'g należał wówczas o .... <stanowczego o przekona.niarch os arżon.e-

Slptt'laTWfiJe pawyz:s.21eiJ 7JW1ąl~e! z:,a W(\ - ., l '. . d '.~. . k d?Wy rotbOl!ln:Vków k,ąlnalti'zrucy}n)"ch i W<laO- I rady .zwIązkow .zawodowydh. przy U llCy I by~ członkIem wy Zlll1liU ZWląZ oweg~ go p(>wiedozieć nie może. 
mągowych przy ra,dzitC 7JW1ą2lków 2'Jawooo- II Pustej Nr. 13, takze zamkmęteJ przez wła- 1 1wm1Łetu okręgowego KP ,RP. w Lod711. Podprokurator dr. Markow.ski popierał 
wyoh w brei. tygo,dm.Ju wyśle memorj.~ł do dze z.a antypań-s!wową, działalność w ro- Ponadto świadek ptt'zypomina .sorbie, że os'karżenie. Obrońca z urzędu adwokat 
m,~u. doma,g.al;ą-c S1ę uw.gJędni'~ni:.'1 ku 1920. Internowany w 1920 roku w Dą- J gdy W roku 1924 prawie tezli'kwidowano Botner wnosił o uniewinni,enie Waj'nbergra. 
tyld posItJu1a1tów. ~iu, wrócił Warjnbe:rg do Łodzi i tu PTac.u-/ KP.~.P. w Łodzi, pn)'lje,chaJ z. c.entr~ln. S~d dkręgQwy, uznając, te oskarżon,y 

45-lecia pIrai, ognin\UilIł· J'e nadal w KP,R.P. kOiIDI't. waxszawslk. członek telgoz kroollte- nalet.aJł do K.P.R.P., a więc brał ud~iał W' 
11 c,s l) Po~iągnięty do odpowiedzialności -są- I tu "Oleś" i wspólnie z W ajJllbergi em przy- z.rzes~eniu, k,tór.e za cel dzia!ła1nośd 8walj 

ochofnlcz~j Ul Pabjan!~ach dowej za dzialalność wywrotową i należe- stąpił do zorganizowlnaia na. nowo oKfę,.. obra~o sobie o'balenie i,stniej'licego w Pol-
W dniu 18-ym ub. m, straż o~niowa o- nie do K.P.R:P. Wa!jnberg do w~ny się gowe,go komitetu. sce ush'o,ju1 skazał go na 3 lata cłę.żki,e.go 

ahofnicza w Pa,bjanicach obchodziła nie- nie przyznał: nie zaprzeczył ;ednak, że Oskarżony pomLmo, że w .. ~pil do me.. więzięnia. jak wlda.ć sąd podobnie, jak 
zwykle uroczyśde jubileusz swojego 45 _ przed swem aresztowaniem po raz !pierw- zawi'slych l;ocjalil8tów r pozolitał eJlłonkieOlt w prawie Te'nen,bawma i tow" przeszedł 
dooetnie.go istnienia. szy, to jest w roku 1920, hył l'ze'komo KP.RP. i członkiem komitetu rb.ielnicy llr%y ocenie ~l,yn.u z art 102 na 126 kod. 

Program Uf"ocZ}'lStośd był nader bogaty tylko "sympatykiem" KP.R.P. śródmielj.sk. jak r6wnie! wyd.zi.a'łu ZlWi~,," ka,rnego. M-
i obchód wypadł bardzo okazal-e. 

Zo.r,ganizoWianie Ud'oczystośd wskazało. 
jak wiele pracy zarząd i komenda sbraży 
włożyła w cel uczc~nia tej rocznicy. Wi
dać było, te strat pabjanic'k,a nieŁylko 
p.razentujre się dOłlkonale na zewnątrz i 
przy pre'cyz)'ljlnych ćwiczeniach, ale <rów
nież jest p~ siąknięta duchem bl'aterj;kim. 
zułw~ującym na wielkie U 7Jnra.nie. P. L, 

Du" uroczy, łości woj kowa 
O~ni,siko oHcelt'skl,e ~al11l1!kronu łódzkLe-

go wyłk8.iZiuj,e ba'l'dtZJo o,żywiOlną clizLa.ła,I-
oość. 

NitedaW'Il() p()di~i'W'l,altt'śmy ttdia~illy 1 p~ę
kny ko.n-ce11, urz.ąd~o!ny pr'zelz ogl115dw i 
_połączony z da.ndl1'gi'em dt!l!l. l'O,di:mm woj
sk.owych i Wtptrowra.ctz()u"Y'ch ~o' cl, obecnie 
manny do :zal!lJObowta'IlI1a r07Jumną ·il1tilcia.ty
wę pows-z,eehn;e s'z.arnoWl8il1te:go dOlwódcy 
korpusu, gEmell'a'łra Jun.ga, ,który z01l'g,ani
zował c'Omi.e.s!ęcZir.!e :oebm1ruDatOWM'zy's1{Je I 

oficerów w ~)'iDI:le gan-m2JOilltowęm. 
P!'er.wrsz,e talkue Złe/bl rurule już s~ę odby~ 

. ło w narcleT mHym na,11l<()Ijtu, a ul'ządJzon~ 
ZO!Sltało przez ofioeerów D. O. K. z OIkazjI 
25-le,da ś;wlęcema ka:płańsohva szeJa dus,z
pa,.s,t.e:rstw3. D. O. K ks. PraJł. Bmzyńsk~e
go, oraz z okaz~i deJkoraoji złotymi krzy
ilaanJi ~(lrE~ugrb slZleIa !>Zt8lbu D. O. K. IV, 
p'~k. S. G. Sflęfalna LWi&Jnorw.slkj,e~o i płJ... 
Sta.łlik ~e wwPZ/a. (O) 

KonG rf r· uf aa. u ha~dIDVJ" 
có PO B\i ih 

W sobO'tę , dnDa 7 b. m., o godz. 8-"i 
wŁe,cz. !1lWltatze!k ZlawOtdol\vy handlowcó~ 
polsildch (p1Ottll'lk,oWJSIka 108) ul'ząd'Za wie!
Ik,i kOilllC,e.rt - l"a'u~, w .którym udz~,alł we'Z!11<1 
chóry 1JwiąZlku pod d'}"r. E. Fotygo, ze
spół balIe,bOlwy !pod !fli.cll. haJeb islan W. 
MiłJj.elws,kirelgo Q.1'llLZ sZBvel1 so,!is,lów 

Po kOlruoercie tańce 'do rana. ' 
W,etj'śde wyłą<:;lln~e z,a Z1aiPr.o"zeniami 

WY-Bin' nie 
Jak się dowiadujemy, Ęoerc.~owięc 

Zyómunl Bartcze.k, k.tóry \1 How l pop(:;'- J 

nić. samobójstwo, n-ie słu:lY w 4 dyonie I 
WOJsk. samochodowych i nie popełnil sa· J 
mdbójlStwa w koszarach tego odclziału. 

G oiba strejku pracowników miejskich 
Magistrat odrzucił posrednictwo ins ektora pracy 

Jak już donió,sł "Glos Polski", wobe'c • llważa, że żą~ttia pracowników są spra
oieuwzg!~dnienia przez ma,gistrat żądań wą wewnęfrzną magistratu. 
pracowników ins'tytucji użyte,cz,ności pu- Odpowioedrt 'ta wywol,ała o.oUJrzente 
hlicznei, związek zwródł się o interwen- wśród pracowników ma,gistratu, krtórzy 
c'ję &0 olkręgolW'ego 1!l1JSlpeIMO'1'Ia praócy p. doszli do przekonania, że W1Szelkde polu
Wojltkiewiczą, który ofiarował swe po- bowne środki są wycze'r.pane i te jedynie 
śred:n.rohwlO, pl1"OSoZąc malghSlDriB.!Ł o wy2lMlCZle- streik moź,e zm.usić magistrat do uW'~ęd .. 
nrie wSl~,ólln.ej konferenc.ii. !tienia ich żądań. 

Ponioważ malgi.strat wogóle nie odpo- Sprawa ta poruszoną zostanlelia dzl-
wi'ed'z,ila{ na jego !.wt, lIPiSlpe:k,tOlr pr,3JCy sltejszym wiecu pl1'liłJoown:in{ÓW i ts.tnieie 
z-vrócił się iesZicze raz do ma,gistratu i " 2DDŻ!LwvŚĆ pl'dIamowania strąku unęd-. 
otrZVIlll'aJ odpowiedź. i,ż magistrat nie sko- tri,ków mi~f~kich. 
rzysta z pośrednictwa p. il'!.ISpektora, gdyż 

Walkę z głodem mieszkaniowym 
winien podiąć komitet rozbudowy miasta 

W,e W1tor,erk, dn1a 3 b. m., pod p1"zewo- : 
dru:dlw,em ipl"eiZyde'lllt,a mbalSLa M. Cynar- I 

slki!2g0 od'byl'o się kolejne po-:e~lzenie ko
mHe tu rozbudowy mj·a.:;r!.:il. 

Po od'czYlk:mriu i zatwi.erdze'nbu prOlLo.,, ' 
kuh! z piJ-!,l"7Jeql!l,j,ego pD.sj.edzernl~a, przystą
pl,onrQ do d,ahlzeao r,o'z:paolrywalnia sprawy I 

I' .. t • rł' t I nowe' ,lzareJ1 u'sl,awy o ro,zbUru!()tWle mlas, I 
D,de~art urzęd:~t wo,je'wód::,kiego, p. K. Ko- l 
Zitowski, odczy'!a'ł proj'elkt opmcow:anych 
pr;rez pod1kOlIuirsję zmcr.run, które mal1a.złyby 
ZlłiS~'OiSJo.W1Mlti,e we wsrpom niiran.ej uSltra:wie. 
P,rz.edysik\.ltow·alllo po.szcz,egć!ne pl,lr.kty 
tych z.mi.aill i p.osrtarI}o'Wóort~O art, 13, doty
czący rygorów, które ewe"l{ualn:,e nale:"a
roby s.l,oSI()waĆ w wypa,dikach, ~d:yby Wła-/ 
ścióe'! n;,entc.ho,l1WŚCl nhe wypelni'itrł przy
jęttych na s!jrebJ,e ?',obovvią7.ąń, rOIi',ip,al~r7.eĆ 
TI,a l1,as'lę!Plnem p,O'5J}edZie'i1J:il1 IwmHe'lu przy I 
wsp61uclrz·:,a~,e ..-ald,cy pr'alvrJ,ego ma~rs,hall!. 
Calf,ość prOl;clktu z:n'Qtwe,J.:,Z!owalUeij tl};,lawy 
1')0~tt8Inowio",O równ:i'e'ź or;oz,pulbn;eć .i elWen~ 
!uallnUe uzupełnić na p-rzys1z,tem DOL5'1'ea:I'(>
mu. 

Narstęrpnl'z przystąpio'no ( do OI'l).,awl''l.nj·a 
spra1Wy buó'żc,tu na r,clk 1926. 

Dele,~.:tt u\'Izęd'1.: wo:ewodzkk~~o, p. K .. 
Koc1ows,ki, w 74ti:o "zonym w re,; sprru'ł.dc l' 
w.zUlosku, d'oIllalgart .się, rrua p·OIdJsIttaJWli,eaJrt. 4, 
5 ~ 6 WbC!J'Ny 10 rorlIbUJdrOlWliJe miJaJsIŁ, alby ko-

mi,be1: 1) zwa-óciJl' sBę za pOIŚtrec.Lnrktt,wem 
mrugilS!trrlatu dra Mldy mue~~ikil!311 opr11e1kruza
nri'e do dyspOlzy.cji kromilt,elŁru 1"0IzlmdOlWy 
m:lals,t na c.ele, przewird:cirune w aJtt. 4, p. a, 
terenów miejskich w granicach miasta ł.o
dzi, 2) poczynił starania o nabycie drogą 
kupna terenów pod budowę domów, 3) 
przystąpU do budowy wieIomieszkanio
wych domów cUa pracowników komunal
nych i urzędnik6w pa6stwowych, 4) prz.
prowadził rejestrację domów ńiewykoń
czonycb, lub zniszc~onych i wezwał wln
śddeH do wykończenia względnłe remon
tu tych domów w tenninłe, wskazanym w 
art. 4, p. b (ustawy o rozbudow~ mi.1st), 
5) pr,zep!'o,wooz.,;lł alI1lk~eltę, czy na +rynku 
je-st dorslbiłJbec,ma :iIIlość maltte,!'jałów burdo
wlrwnych li w r,alz:1e Uljemne'~o wy:Mku wez
w,ruł . właścideiIIi o,dpówi'edtn~c'h pa:Zled'się
]-,:'Cil'-C,tw do llrtlchom~el!'llila ~'Y'C'hie (ąllit. 15), 
6). :i:W1'ódł się do nlQ~istratu z pro$bą o 
wyj~dQanie Vi radzie miejski~j kredytu na 
~wyższe cele w kwocie 400,000 d. i 
wstawienie tej sum, do budżetu na rok 
1926. 

Wni1lsek powyższy wywołał ożywioną 
dy@kusię, l. iórą, ze WF.ględu na póinlf po
rę, odłożono do następnego posiedzenia, 
'tfVznaczonego Da dzień 10 &topacla r. b. 

.,Odeon" 
"Krdł slofurdw" 

CrurLo Alkldttid, nral;mla/koml!lliZy lipOO1łlo,. 
wiec wśl1"ód IllI'ty.st6w i illJał~liepSlzy 1\J1"tY' .. ta 
WŚTód sportowc6w, malo w Łodzi marny, 
w wyśwleltll1attlym obectVile w lcirno-t.e.ze 
/,Ode.t()rt" obratzWe p. t. "Nd!ko _ 1lm-6il Sl2lOfe.
rów", je~tŁ f,aJkt'Y'C~ JtOOJny po.dJziJWu. 

J ergo p(),fi~ać Zlbu.dIOlW'aJllij:l. na miJall'ę I"~ .. 
d)arsza, t,en sltup:rocern:bowy mę:hazyzna, po
!l")"Wra ZJa sOlbą 6ermWiI2ik'a U!l'1oc,rycb i w 
wielJlkjj1ej mietrzJe kapryŚrn)"ch ,ajffirell'~atn.e,k. 
Dos!kon.a.rły tben Slpolflbsan.an jelSt nlat~'eqlSlzym 
wy1!{o.naw.cą ról sensacyjnych, w)'lkcmująt; 
swe krur1J{()It.Olnne łlZft;{lcz.k~, Dt;,e posługują!; 
,ię 1Jup,e!łln1e f'rJlClkami, o,g'hlip~al~cy;!l1i wf ... 

dtZGw. Wobec me'go Merdną tlelj mi1arry aJl<. 

Jtyśoit. Co Ma1cftrs1e, Pe(3!l i ruJllIlri. 
Oilelkawa ł/l'leść ,obraz,u, c,zytS~e <libr,azYI 

~k i dolbraillla mllzy!ka gWlallialIltbują IPr'ZY'}em~ 
iIlJe spędlZ'elnlte dwóch gordztiJn w tym wy. 
Itwromym przyb-yttiku dl2'JiIelSiąte? muzy, j.a
ktim ;elSt w nąJSIZi~m m$eircrie IkirJllo.tteat'r 
IrOdeon"~ 

'Otwarcie nowei wYSłAWY 
w mIejskiej galerii sztuki 

w środę. o godz. 6 po poł. w obecnoścł przed
stawicieli władz. mianowicie: p. prezesa sądu o~ 
kręgowego - T. Kamieńskiego. prezesa bby skar
bowej - L. Towarnickiego. ławnik6w magistratu 
Z. HaJkowskiego, J. Muszyl1sklego i innych odbyło 
się otwarcie zbiorowej wystawy d~ieł WhlStimila 
Hormana i Kazimierzu Slchulskiego. 
Wystawa uderza potęg" artyatYClllego wyraJu ta
lent6w wielkich artystów i dla wielu projekty wi. 
tratów Sichul.klego są rewelacją, zarówno jak 
przebogata dekoracyjna tw6rczo'ć ~ego artysty, 
kt6ry dawno jut zdobył sobie popularność karyka_ 
turami światowej sł/lwy, 

WysŁawione prace Wl. Hofmanna zapoznają 
na. ze wspaniałą tw6rczo.cią tego ucznia Malczew 
~kiego. 

Usiłowania dyrekcji mUSll\ przełamać bierność 
łodzian w stosunku do sztuk plastycznych, nie
w3atpliwie bardzo wysoki poziom artystyczny 
obecnej wystawy skłoni jak najszerue sfery publi
czności i mł~dzieży do fel zwiedzenia. 

Poza obrazami uwagę zwracają dekoracyjne 
przcdl11ioty artystyczne p. E. Hellerowal. 

\1.1 sobotę o godz. 12 w poło otwarcie wysta
wy sztuki w Domu Ludowym w Pabjanicaca.. 



• 
Widowis~8, koncerty i zabawy 

TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dz~ po 
cenach najnizszych (od 40 groszy) Iromedję Stefana 
:2:eromskiego "Uciekła mi przepi6reczka". Będzie 
to ostatnie w sezonie przedstawienie tej znakomi
tej, świetnie granej sztuki. 

Jutro o godz. 3 po południu po raz; drugi na 
przedstawieniu szkolnem .. Nie-Bos!:a· komedja. ... 

Wieczorem jutro, w niedzielę i we wtorek o
statnie trzy występy świetnego artysty Teatru Pol
skiego w Warszawie Kazimierza. Junoszy-Stępow
sldego w "Żywej masce", niezwykle fascynującej 

sztuce L. Pirandella. 

W niedzielę o godz.3m. 30 po południu po 
cenach zniżonych komedja Savoir'a "Wielka księż
na i chłopiec hotelowy". 

TEATR POPULARNY. Duś, w piątek, dnia 
6-go października o godz. 8_15 wiecz. arcyweso
ta krotochwila ze śpiewami "Biedna dziewczy,na" 
która dzięki miłym śPI eow om, akturunym lrupl~_ 

tom, oraz zgraniem zeSPOw - zySlkala Oiromne 
powodzenie. 

Reżyserował J. PHarsk!. Orkiestra i chór pod 
kierunkiem kapelmistrza Z. Pilarskiego. Udział 

bio'rą panie: Zielińska, "BrOO()wska. Maas6wna, 
Rostańska, Szczepańska, O1'a1: panowie: Bielecki, 
PuchaIski, Góre<:kl, BoIk.owSlki, Urbański, MOIl'a
!łowicz, Zawieyski i ~nnl. 

NIEDZIELNY PORANEK ORKIESTRY FD.HAR
MONICZNEJ. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 8 b. m. o godz. 
12 w poł. odbędzie się zapowiedziany poranek or
kiestry filharmonicznej, który poświęcony będzie 
pięknej muzyce Edwarda Griega. Program tego in
teresującego poranku jest następujący: solistka 
Bronisława Olecka (śpiewaczka operowa) odśpie

wa pieśni Griega "Księżniczka", "Ja kocham cię", 
"Łabędź" oraz pieśń Solveigi z tow. orkie5try; dru
gl.'_ zaś solistka Marja Mirska (znana pianistka) o
degra z towarzyszeniem orkiestry piękny koncert 
fortepianowy A-moll, pozatem orkiestra wykona: 
suitę "Sigurd Jorsalfar" oraz ulubioną suitę .. Peer 
Gynt". Koncert ten ze względu na najniższe ceJ;ly 
od 75 gr. do 3-ch zł. prz~czony jest dla najszer
szych warstw społeczel1stwa. 

KONCERT KWARTETU TRY JESTENSKIEGO. 

We wtorek, dn. 10 b. m. o godz. 8.30 wiecz. w 
sali Filharmonji będziemy mieli okazję podziwiać 
jeden z najlepszych zespołów muzyki kameralnej, 
jakim jest bezsprzecznie Kwartet tryjesteński 

(Quar!etto Triestino), który w zeszłym sezonie do
znał 11 nas tak entuzjastycznego przyję<:ia ze stro
ny krytyki i publiczności. Na program złożą się 

kwartety smyczkowe Cherubiniego" Mozarta i 
Beethovena. Występy Kwartetu tryjesteńskiego 
cieszą się w calym świecie noiezwykłem powodze
niem i jak twierdzi jednogłośnie krytyka europej
ska i amerykańska koncerty tego zespołu są iście 
kr61ewską ucztą artystyczną, pełną podniosłych 
wrażd duchowych która na długo pozostaje w pa
mięci słuchacz6w. 

ODCZYT BELMONTA. 

Wybitny I zawsze serdecz.nie przy1mowany 
przez łódzką publicz,ność prelegent p. Leo Bel
mont, w odczycie dzisiejszym w miejsk-ieoj gal~ji 
.sztuki p. t. 

Mickiewicz a żydzi 
oświetli stosunek twórcy postaci Jankiela w "Pa
nu Tadeuszu" apostoła towianizmu do żydów. 

,ujmie oryginalnie za wsze zagadkową sprawę to
,wiallizmu, dotknie ciekawych prób nawr6cenia 
Rotszylda na towianiz.m i opowie o wyst3JPien·i,u 
.Mickiewicza w przemówieniu dnia 12--go sierpnia 
rOdn: 1M3 w sy-nagodze paryskiej (w roczn-icę 
zburzenia Jerozolimy) i o wyniklym stąd konflik
cie politycz.nym wiesZlCza z wielkim cabinem pa
ryskim 

Odczyt ten , skreślo-ny Jest na- historiozoficz-
nem podlotu wzajemnego oddziaływania i<tei 
wskrzesze.Ilia Polski a idei wskrzeszenia Slo\1JU i 
pod" wkońcu myśl przedśmiertną Mickiewicza 
na mocy mISJI z ramienia rządu francuskiego: 
stworzenie r,ydowskiego legionu w Ko.nsta.n1yno-
1>olu clIJ walki z Rosją w kampanii kryIt1SlkleJ. 

Od<:zyt b. cedaktora "Wolnego Słowa" na 
temat tak interesujący, niewątpliwie POCiągdlie 

inteligencję łódzką. 

9 • 
OSSI 
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Dnia 4-go listopada f. b. rozstał się z tym światem 

,. t p. 

Antoni Chojnackt 
Starszy posterunkowy Komendy P. P. na m. Łódź. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na :::,tary cmentarz katolicki odb~dzie się dnia 6-go listopada o godz. 
łł-ej przed poł. z kościoła św. Krzyża. 

Stroskana dzieci • • zona • 
I 

W dniu 4-go listopada r. b. zginął śmiercią tragiczną podczas pełnienia obowiązków służbowych 

6. t p. • 

Anton- C ojn c _l 
Starszy posterunkowy Komendy P. P. na m. Lódź 

Uczeń kursu przodowników 
W zmarłym tracimy szczerego koleg<: i oddanego przyjaciela. 
Cześć jego pamięci l 

Uczniowie XII- kursu przodowników 

"Cichy" wspólnik w roli wierzyciela 
Upadłość firmy B. Rychter nosi cechy podstępnego bankructwa 

Sensacyjna rozprawa w wydziale handlowym łódzkiego S. O. 
Przed k1~iku tY'godniami na selSiji wy

działu han.dlowe,go sądu okręgowego w 
Łodzi, została ogłoszona upadłość BO'l,e
sława Rycihtera i firmy "Hurtownia towa
rów kol,onjallnych B. RycMer", przyczem 
Uipadlemu wydan.o glet1t, zwa1nlaj8JCY go 

od zan1lknięcia w a1'elSZ'Ci,e dla dłużn,jków. 

pnez Rychtera, POdCUhS gdy okazało si-ę, 
iż nie posiada on żadnej apteki. 

mecenas Fi1~oW$ki prosił o to samo, 
ochcąoc przez to dowieść, iż; TraIkowski był 

Pozatem, ~dy wierzY'cie!Ie wnieśli do fakilv,cznae wieTzycie~em firmy, że po o~ło
sądu ,p·odanie o O.l!łoszenie UiPa,dło-śd fir- ISzeniu uopa.dłoŚoci nie miał on żaooego in
omie Rychter, towar ze składu został ci- ter.esu w t 001, by zostać wspóJnUdem upa
ch~zem wywiez:ionYf a jed:nocz.eśnie mik- dłej lirmy. 
nęły ze składu księgi handlowe, prócz ka- Chciał on jedym.ie pomóc Ry.chterowi, 

Obecnie wiecz)"ciele wystąpHi przeciw- SOIW'eh zaś p. Trafkow$ki OKazał się na- jako swemu przy jad e1 o wi., co mu się nie 
ko BoJ.e,sla.wowi Ry<:hterow~ i jelgo rzeko- gle ni.e Wospólni'kiem, lea: wierzycielem udało talk dalece, iż sam poniósł przy tem 
mo ,,'Cichemu" WIS P ólni'k owi p. TraJkow- firmy na sumę 14.000 zŁotych. straty. 
~u, posądzając ich o podstępne ban- Następnie me-c. Golclring przedłożył Wobec tego, zdaniem mec. FiIipkow-
krumwo i prosząc o osadzenie kh w are- wekoslJ.e i,tllIlYiCh wierzydcH, na pods,tawie skie.go, U(pI3da podstawa prawna poci~-
szcie. I któr)llch wynikało, iż farma R)IIcbte.r regu- nięc:ia d,o odpowi.edziaLności TrMkow-

. . ,llowała swe zobowiązania na długo przed s1ciego. 
Sprawa obfitowała w szereg sen,sa. OCY'l-1 gł . dł ' . wobec czerto pro 

1lyclJ. momentów, d'okładnioe ohrazUlją.cy.ch ~ -OSZlenlem .up.a dOStCI, _-' ' . 5 dł . : Synd)llk masy mec. Dohraniclci twier-

b k
· h dl Ł d . SI o przeSUnll,?Cle a y ... ~warCla upa OOCl dzi., ii ocała ta snrawa ~tba:rdzo zagma. 

o ecne stoswn l an owe woza. .., b .-
I na mleSlą/c maj . r.twaną, gdyż ksiąg handlowych niema • 

W lmieniu wienycieH występował me- Przez to jedno'cześruie wykoaże się, ż.e może zachodzić podejrzenies iż rzeczywi-
c-enas G o.tdTin g, ipopi.e'1'&jąc wniosek. p. TmtEkoWlslci prxySt.ą.pilł dlo Sip6łlk~ już ście miało mie5soe podstępne banbocłrwo. 

Twierdził 001, że RY'cMer pOS'tąpił rui,e- po o'gł-oszeniu up adłośd , Hcząoc na łatwy Nie mOŻl11a ?edna'k te~o 1IlA1'azie tSltwi«-
sumienn.ie względem wierz)llciełi, popełruia- l zysk przy re~ulaaj:i nale,żnośoci, wobe!c cze- dzić, wobec czego prosi o nieosadzame 
jąc podJs.tępDJe harn.Jkttmcłtl\vo, gdtyż w mru}u I go mec. Gold'1'in,g. prosi ~ ~łoS'.zeni~ ~- I n.arazie w arelS7JCie właścicieli ~y, .ce
oileiŻąCle!go ('oku, dciJed'y 2Ja'WlilelSdłł W'YlPbalty, ! dłym. Traikowskiegof • J8~ ~oIDl_kaf Ilem moŻl1lJOŚci .g:~ ~ 1'I7JeIOZY, 
plOOilaJdJaJł l11Ja slkJłlrudJZl11e tlowtaro na 'sumę 30-1u I przy yednoczesnem coin1ęmu ~ę~tu Rycl1- odnoszącydl się do sprawy. 
t)llsięcy złotYJCh, a regulując zobowiązania terowi i osadzenie obydwóch w MelSlZcie. Sędzia _ komrusarz, p. Legis, prZ)'lchy.I. 
nabył jeszcze za 14.000 złotych towaru. Pozatem GoldritlJg prosi o zbada.nie si-ę d-o wniosku m~c. Dobrarudci.ego. 

Charaktery.st)llczne je-st, że regulacją świadków, m<lij~cy,c,h stwierdzić, iż Traf- Sąd po nMadzde postanowił pi1'~ 
zaimował się nie sam Rychter, lecz nie.;a- koW'slki wyMępował przed wierzyci.elami chać świadlków, ma!.iącyah stwie'1'dzić, iż 
ki p. T'raofkowski, jak się okazwje tego jako wspólnik lP. T~koW'siki obył t"zeczYwiśde wspóLni-

cichy wspólnik, który oszukał poprzednio Najbaxdziei ciekawe w całelj sa>rawi.e ki,em firmy, a w tym w~ku moilna 
wierZ)IIcEelii, k~ swoje ż)'!l10 na we!ks- było, iż obie stron.y domagały sJę cofnię· w.zględ!em me~ ~ jajkl() śtt10IcWt 
lach, jaJ1{]O wlbaścidel rup~elki i rem uzy- cia wstecz da'ty U!pad~ości, lecz z Tóżnych Z1<l!J,X)bileg:ruWICZy - M'eS'2lt. 
.sokiwa.ł zawfa,nie db weksli, wystawiony.ch względów, gd~ .rzec:zmik Trafkowskie,go -I'&'W- -

Lokale, stojące próżne dłużej niż 3 miesiace • 
będą wynajmowane przez magistrat na rachunek 

właściciela domu 
kazania właścicielom domów zniszczo
nych i niezamieszkałychf by uczynili je 
przydatnemi do użytku. 

Przesunięcia magistrackie 
z din. 1 b. m. p. baIwmfik Józef Musxy4-

slIci ~hjął pme~ ~ admiJM. 
SlttnacYJirrro-g<>LSpOC1JaI1'1C'2J*, zaś p. łlaJwniK 
Józd BedJnJ&-tczyk - p&etw1Od!niilcIti wy
dZJilaJbu hattllClffi~ ma~. 

Sensacyjny wieczór ekspe
rymentalnej psychologii 

OSWALDA 

Na zasadzie uchwały cady miejskiej z 

dn. 16 października 1924 r. magistrat m. 
Łodzi zwrócił się w swoim czasie do min. 
spraw wewnętrznych z memorjałem, w 
którym wskazując na niesłychanie trudne 
waru1llki mieszkaniowe w naszem mieście, 
prosił o zezwolenie ł6dzkim wła-d:zom 
miejskim na stosowanie śro-clków, przewi-
dzianych wart. 28 pp. b, e i g. "Dekretu o 
za.pobie,ganiu brakowi mieszkań" z dnia 
16 stycznia 1919 r. "Dz. Praw" nr. 8 1919 
r., poz. 115. Postanowienla wspomniane u
dzielają władzom komunalnym prawa zaj
mowania lokal~ dłużej niż kwartał próżno 

-I stojących, dla odnajęcia ich na rachunek 

Obecnie, za pośrednictwem urzędu wo
jewódzki,ego, nad.eszła z min>isterstwa Sp!!'. 

wewnętrznych odpowiedź na memorjał 

magistI'artu min. spr. wewn. zawiadamiają
ca, że po poro1Jumieniu się z min. pr. i op. 
sp. zezwala się zarządowi m. Łod'zi na sto
sowan1e ścodków, pczewidzianych w pun
Mach "bil i "e" art. 28 dekretu z dn. 16 
stycznia 1919 r. Jednocześnie II'inilsteif
stwo :zaznacza, że postanowienia punktu 
"gil powyższego artykułu są objęte art. 4 
"Ustawy o rozbudowie mias't" z dnia 29-go 
kwietnia 1925 f. 

Osotatlllio z.auw.aJŻa sd;ę w doś wlila.dczentiQch psy. 
cho,logji e.ks.pea-yme!lltbailnej niemooe datl\(! f do
tytChczas ni.gd.me TIIie J)t'~edsialwdlallliE: przejlllWtY. 
Z<lJgroo,jlQ1)l1a prasa soVwIiierdza jedmogłośnie. że ,., 
tej milerze Lo KrlttaJy, kt&'ego !lJiiiezmliemioe illl~eore

SIlluący popis oobęd21i:e się w s'a1d DJJhail'm<JflJlji 00. 
9 b. m. w pcriedmalcl< wJec.zorem, doszedł do 
fa'n!Jasty~z,nych wproot g,r3ll1riJc możH1wości ł D

prlZyslj;ę~nJil z· rul'epoojęŁą W'P1'oot precyzją wgląd 

częśoiowy w lę zupeloruioe nową sferę Jndzki~3 dll
S'bY. ])ośw,iI3.IC!O?,enlil3 Ki'bta,ya są dla każdego firo
zumiJat.e i wzpudzaJją po,f:t;ź.ne wnaieruie. Bile.ty 
s,prwdaje kas.a f~moodi. 

ii1 ________________ i.i l właściciela do~Uf jak również prawa na-

-' 
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Sytuacja strejkowa w elektrowni bez • zmiany , 
Dziś o godzQ I po poł .. przedstawiciele elektrowni dadza ostateczna odpowiedź . .." 

Tramwajarze poprą strejkiem postulaty pracowników elektrowni 
W dniu 'W'CzoraJjszym prud i popołu- f pracOlWJlikom, dziś po p~udniu zd-e'Cydo- I rytalttlej popełniJi fakt niesłychanych nrud

.dniu obraoowa1JlO W ministerstwie.~. acy: wany wstanie termin podjęcia strejku I użyć, a mianowicie kwotę cmery.stu kilku-
l opieki społecrmej 'W sprawie zata~u w l, ost,r.. nastu "tysięcy ·~otych ika'~y emerytalnej 
elektrowni ł6dzkiej. . • • • • • rOZldah uczestntkom kasy l 

P6źn .....ta__ arbit~_t.!! T~ więc w dniu dzIsieJSZym sytaa·ąa 2) że uważali elekirownię za placówkę 
ym .... _1An "'" rzy wyUili1'l zostanie ". . któ' t al' . . 

opinję, iż statut kasy emerytalnej wiDien . W}"JaS1Uooa. czysto-p~~Y'lną, na ' rej erory~ow ,1,le! 
\ . ' . pracowrukow., ktÓ4"zy bądź to me chCleh 
oadal o.bowll,zywać, wobec cz:ego przed- T I f . I należeć do PPS bądź też nie godzili się 
siaJwiciele zarządu elektrowni oświed- ram"a arze go Ulat na prenUJllleratę' "Robotnilka". 

czyli, iż decyzję tę ~ą do najwyż- strejk z O'bul'Tzeniem protes,tujarc przeciw roz-
~ trybu.uału admlmmst.rac:yjnqo.. •• • • l siewaniu tych bezczelnie kłamliwych wie-

Co do sprawy zebrań na tayłotjum Jak. S!ę dowiad'UJ~my, pracOlWlUcy ści, mającycih za zadanie rzucenie cienia 
l 1..& • ~_ .. S t ,. tramwaJOwI zdecydowadi w razte odrzuce- i na w'W:oką uczciwość i prawość charakte-

e el\."rOWJM """'Kf~ę o. poroz1III:menle. na • d Iekt ' tulał '. J -
• 1 ..... 6 __ L_' . • ma pnez zarzą e rown1 pas ow J ru członików naszej organi'zaoji pp. M. An-
mocy lLIl rego o. ~urama>ch takich wuma pracOIWnik6w i wybuchu strej~u w elek- dr . k J Z k s'k' g . SRI .. ' ł lk ..1... ... 1.-1 __ ~.':_.J __ ! __ ._ tr' ki _~ J:..._! • st "':1. ze)ru a, . a rzew te o l . apa -
,.,yc y o u.Y~.~-"JG -,..~ • owal, pro amowO\; r"wlUez r...,..... ~iego, stwierdzrumy co następuje: 

W spr~Wte wym6~. ~ ł • •• 1) kłamstwem jest, ja;koby pp. M .. An-
r. Rapa~emu, Andrze~~ 1 .P: Za- ł Organy p. Skalskiego losP!rują drze!~k, .J. Zakrz~ws~i .1 ~. Rap~l&kt po-
krzewsktemu pruc:łst.alwi'CleIe DUlIlister- I pełmh kledyko'lWlelk 1 Ja'klekolwlek naxł-
stwa stwiercili, iż wymó'Wlienia te były i Odpowiedź na oszczerczą napaść użyde, 
bezprawne i bezpcdsttawne. I na rad. RapałskiBgo i ąndrzelaka 2J 'k~~stwem j.est, jakoby jakieś kwo-

• • • 'I oraz p. Zakrzewsklsgo ty .pleruęzn~~, nalezące. do kasy ~erytal-
PrzedstaWIciele zan:adu elektro'Wn1 za- neJ, "rpwah uCJzestm'kom kasy 1 

tr rll' b' dzi l . ~.I __ .":_ W dzisiejszym nr. "Rzeczypospolitej", 
s Ue 1 50 te prawo u . e ema VUlpv .... K:;- ora:z w nr. 303 z dnia 5 lilstopa'da 1925 r. 3) kłamstwem jest jakoby teroryzo-
dzi do dziś do godz. l-ej popoI. "Kurjera Łódzikiego" umieszczony został waH pracowników ellelktrowni za nietnale-

Wobec tych wyników konferencji strejk artykuł pod tytułem "Przełomowy d~ień żenie do PPS i nieprenumerowanie .,Ro
włoski w elektrowni trwać będzie aż do zataJl'gu w elektrowni", w którym poza 'botnika". 
udzielenia przez przedstawicieli zarządu stekiem kłamstw, wySlSanych z palca, roa.i Natomiast prawdą jelS't: 
Ł, T. E. definłtywnej odpowiedzi w te; duje się ordynarna i obUczona na sZClze- l} że p'p. M. Andlf'zeljak, J. Za!krzewski 
spr . gólny efelkt insynuacja, jakoby p'p. M. An- i S. Rapa1s:ki są ludźmi nieskalanie uczci-

aWIe. • , drzejak, J. ZaJkrzews,ki i S. RapaIski wy- wymi, co na tle przejęcia elelkkowni łódz-
. W ra7:le, gdyby ZMeąd elektrowni me dale ni zostali z eleMrowni dla'iego: kiej, dzisiejszych władców tej instytucji 
zg.odzi.I się DI8 cohńęcie wymó~ tym I 1) iż jako członkowie da:wnej kasy eme- wysoce raziło. 

:' 

2) że pp. M. Andrzeja'k i J. Zakrzew
ski" jarko członkowie komisji likwidacyjnej 
kasy pożyczkow()-oszczędnościowej (a nie 
,kasy emerytalnej/) pracowników elektrow 
ni łódzkielj drogą legalną, bo na skutek 
jednomyślnej uchwały waJnego Lebrania 
pracowników elektrowni łódz'kiej i na mo
cy aktu rejentalnego, pnepI'owadzili li
kwidację tej kasy, a pozostałe stąd sumy 
wypłacili człon1kom wzmiankowanej kasy, 
zg'odnie ze statutem. 

Prawomocność tej likwidacji i wypłaty 
znalazła swój wyraz w przychylnem orze
czeniu prokuratora sądu okręgowego w 
Łodzi, p. Smnidta i ministerstwa przemy
słu i handlu, 

3) że nietyl'ko do związku pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej w 
PO'lsce, ale i do zarządu tego związku na
leżą pracownicy elelktrowni, którzy nie 
mieli i nie malją nic wspólnego z PPS, a 
więc o jakiemś teroryzowaniu nawet mo
wy być nie może. 

Nadmieni.rumy, że za rzucanie na człon
ków naszych, pp. M. Andrzejalka, J. Za
krzewskiego i S. Ra:palskiego, insynuaoji, 
jakoby popełnili wyżej wspomniane nad
użycia, występujemy na drogę sądową. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redarktone itd. 
Zarząd związku pracowników instytu

cji użyteczności publianej w Po.lsce, 00-
dział w Łodzi, 

N &Stępują podpisy i pieczęć. 

~ ,Czerwony sztandar" w sali rady miejskiej 
śpiewały frakcje socjalistyczne, opuszczają~ posiedzenie na znak protestu przeciwko 

stanowisku większości w sprawie zamachu "farbowanych szwajcarów" 
Wrażenia ogólne l głosow~ za koncesją dla farbowanych l CIO!WIIllilkó'W e1ie1krttt1OWlnJi łód!zJk'e9,Ol'IaIZ wydali I ~ ~odc S[pl1ruwy ~óIłu dloIŁ'Y1CZY ~ ~ o-

"szwajcacow" otrzymał prokurę od ł6dz- S:2J~ ogd)ols:ooń tlSlZ!C'ZlUpLaJJąC'}'1dh p~.a(W'a oobiisltełj, llooz W1aJSZJa bea.wzgqędloosć 21lll~ 
, Wczorajsze posioe~i~ rady m!eiskiej, kiego towarzystwa elektrycznego.. . pnaioO'W'.r.unków, jaJk l1"Ó<WlniiIe!Ż t1lS'IlIIlIięc~ ZI05tt.a.l~ I dla. mJe clio te,go, 
Jak to było. do pn.ewułzenm "pośWlęcone" Wczorajsze posiedzenie raz jeszcze wy- tlIaJt:}'IChmiJast.z p.t'IaJCy bez ŻiaJclttvych mot y- NIiIe dość bOWibean, ż,e podle!pilaJoo roe>-
było sprawie elektrowni. kazało. iż zu6wno Narodo.wej Partji Ro- wów ~adJnti: Matt11am. Amdr2Je';alk i StlalIlJiJsa'a,w bybe:pl11atw1a p!l.1aJCOl\vmńlkÓIW e!Lelk\brTo'W1Il!i" n.ile 

Galerie tak górną, jak i dolną ~ bo.~j i Chrz~ścijańskiej Demokracji i ~Iki, 011aLZ Jemy ZaIkrZJeJWlSBci., 51eIk11"e- OOść, Źle 1P'1".CJIWIO!ku';e s~ę stlr1elJk, • joes2JCZIe 
po ~n;egi pracoWl!icy eleldrowm, którzy blue są interesy obcego kapitału, niż in- I '!Jarz 1JW'iąlZlku pmoow!IlńtkÓtW elllelktrownIi. UlSlil!ll1lje lSIiJę m:ucić cileń !!la dlODre imię lu-
uwazme p~ysłuc~aIi, się o~adom. teresy robotnika i pracownika łódzkiego. I Nie UDe~a IIlJaJjmtnJiJejsz.e:j wąrt.p!l1lw1ośoi, że m, klt,órzy wy5It'ąjpill!i w Olwoońle ~ 

N, wstęp'1e pcs1edzenll:a r. Llchtenszta.;n Ci ostatni bowiem dali im już wszystko. \ 1l1·ał!.'y.c'hmiJaISlhOWle ~ z pt'18JCY md. sów milalsIba.. 
sk!ada wu!Osek, by przed porządkiem co dać mogą - mandaty, zaś przy ogniu I n')'lClh RatpaWslkiile~1() t A.midlrzIejaJkJa., he!z po- Tu olŚrWlilmCZJMD. pulblllitCl2lnibe, iż pluję 
~~nym rozpatrywać ,wniosek frakcji SIO- inłeTes6w i machina'Cji pp. Ullmana i II dlamriJa prtzyctzyll1 1e,glo 2'lW1OIbnIDemńla., !jeLSlf. aIk- w twarz tym ludziom, kt6rzy w obronie 
ąalistycznych "! spraWJe zamachu farbo- Arndta można upiec własną pieczeń. t'etlll remsIby m sltlronJy Q'W}'1ch wll1atśclciJe.ti. interesów pp, U1lmana et oonsorles usiło-
w;anych "szwaJc~6wu na prawa praco.",- Na szczęście sprawa zaprzedania e- 2Ja.to, lŻJe wym1len~em:i !l1at&Ji WlStPó!Jn5le z in- wali rzucić na mnie oszczerczą potwarz. 
nlków ele~~ • • lektrowni zn.ajdae się na forum sądowem, I !llrymń W sp.osób zdleJC)"cbw1aJl1y i slbattroWlCZ}' SlcllaJdJam W!1l1los.eIk o !l1ea.lS11iIIllpOję UJch'W81-

PrzemoWl~te to galet'l8 przywitała gdyż magistrat był na tyle nieostrożny, iż ' broniąc inltelt'1etsów m/iJasłf1a, 'Wlal1lazyl!i o nJ,e ły w SjpIl'larwrue pooIlIaJwiiIemń.a W1IllOO~ nJaJgłe-
burzą ~klasko.w. wytoczył "Głosowi Polskiemu" i "Ro.zwo- ocklIrumiJe oetDelkIbrowtnii OIboon-ym jefj plOlS!ilada.- ~ na ~IZY ptJIDktt par~u di.zli,eo. 

Wmosek r. Lichtensztajna został od- jo.wi" procesy ex re omawiania tej sprawy ozom. nJei!80. 
rzucon:r. ••• i wówczas nlewątpliYl~le kulisy tej afery u- AJkIt ten jetsłt nn~)'\C'hantym i ~ Przewodniczący: WIOIiooIEldt o rea.sump. 

• Wym~ gł~sowam!ł galer,!! przyJęła prze- każą się w całej ich nagości. ddtydho2JalS '2JalIIlaiC'hoem lIlJa pr18lWla. i iS'\1- oję m'UlSli być z;aqptaltlrwny w 25 podJpikc;ów. 
C1ąglytD1 gWIzdami 1 tupantem. Wac. Pol. mi1emńa it1adln-ydt m.oo~~h. 
Podobnież odrzucono. wniosek r. Szwaj- P. GROSZKOWSKI CONTRA r. ZUBERT 

ga Q. postawienie tego wniosku na ckugiem P b- - d· OpiJnjla. społeczna, 'bez w~1u mil kile-
miejscu porządku d.zienn.rwf.n oraz wniosek rze leg poste zenla rnnełk pdllityoz.ny połf~f!1a. ltJen ozyn d~- R. Ho.lenderski zgłasza cały .szereg in-

~5'V ~ ...... . /. 1nłT'!<I'-_._~'1"'V ..... br ...... ,~ "'lW'\IV"'h terpeJacji w s""'awie poczynań pl'lzedsta-r. BiaIera o postawi.enie wuiosk. ów na- ~o -1tj-.~-"":'U "....,..,Jil€l&ze ..... ~:~ .",.biJem"d"..- ,r. -}"', .......... r~_lUVwa1llJ_ J W 'Ul 'VU""" .... ,.- .r-" 

gł h ed tai k, ądk .1: ' UUWIQlIl"", ~ ......... uw ~'''-''3 pI'aIW p!'!ZY1SiŁ'ątpilli lrlJal1'1alZIi. do sJtfrelj1w wło- wicieU miasta w zarządzie elektcowm 'W :rc na prz os . mm pun' Cle porz u Li1dh'betl1JSJZJbaI;n, k,tfóry pG..ętinJUl;e s'hClSIOiW'any s!k1ie.go. W nlJ2'.Ii'e llriedJol;ścia. dO p<>l1"OI1JUJIl1IVń stosunku do strejku i jego przyczyn. 
dziennego. prZelZ wtiJęlks2JOŚĆ !l1ady m1'et~j system od. m~ęd.zy &yreko,ją a iPIf1atCawtnJilkJaw/ mlOŻJe Prez. Cynarski: Na zaJPytan:ia te udzie-

Nie uzyskał r6wnież wymaganej ilości ilda,dJruma aJd acila wciookó·w ftt1aJkdjf mmej- .wy.bulClhnąć slbf!eJJk 2JaJOISltl112Jooy p1l'IZIeIZ co J~ odpo wioozi pt'.zy omawianiu nagłych 
głos6w wniosek r. Rapaiskiego o. reasump I Si1JOści. mi'eSrzlkańcy potZlba'Wit'le1Illi być mIOIgą ~a wniosków. . 
cję uchwały. NalW'et ~lklj IOOlgł,e - mówi d'. Lilch- l' --'-'!I.''Y .o'ł'·A..LrurI'7In.ob. R. Szw' Od '..1' l 

W ' . . h dl lQ1d cli bałt nad ~ ~ ~KlU" J'-~""I/ ajg: pOWleuZ1 na interpeację 
'. yniki głoS'Jwania i przem6wienia rad- iłioo!słZlf:taJ)In - 1IJ1Ie WIC' 'o zą IP e! ę · :y Ze ~ .• _1._..1U:~.. n.t'VUM.It~"-' / .............. ze g tL. Ć d' I "b t hm·~·~ l . ~ ... n.;~. · dl ~...J11 ta YY",%~'(Uvw lt'~ •• J~-l-:a..,........ mo ą 'uy U ~1e one a!' o na yc 1"""L, a-
,vych opozycyjnych galerja przyjmowała I !IIlJI1e ,~l, 00 'Ulrą@a 'Zla,Sla om pcaa!UamelIll - ~ ••• ..d1_~. ...... 1"-', .;,..,. m.:·~~~ 1o...IL ,:,....tI...:'U!tn.. bo " . d . 
naprzemian długo. niemilk"'Dącymi gwirzda- 11"ytZlmll. ' "'~''i'U'U ",,:.,-'uu u... ilClD'LU r-~L 'f'='U'UJ 1'-- .. na naS'Lępnem pOSlezemu. 
ml ; oklaskami. W Ik!ottllk!hll1Jji SlWJelglo tplZlemówl'emó!a r. Li- ~ówn')'1Ch <UH;cjO!11lafl:"jUls.zy li posiJaJCłJa. srwy.ch R. Znbert: Dlac.zego wymówiono pt'acę 

Po. przystąpieniu do nagłych interpela- chltoendal;n dlom~ StiIę p<>Sttuwren.ia ~dISttJa:wic:ileillj w mmą.dlziJe .e1i&1browtnJi - 13 robotni/kom w elektrOlWJlli. 
cji r. Zuberl stawia oały szereg zapytań, wtn'i\o~u !!lt~e\glo ff1alkoji sIOlc~alIIii.stifytclZll1ych :rad~) p~~~ć ==~ ele'ktrowni ja- Wicepr. Wojew6dzki: Magis-tcatowi o 
które mogłyby się z r6'Wnem powodu- na pieu:"W1SiZy punJkt pott1ządlku dl2iIel11l1lle~. ko. l'7Vn nieobywatelski i szk.n .• U:_- dla tan nic nie jest wiadome. 
niem znajdować w zbiorku zapytań dla Pi1'2JeW1OdnOOz.aJcy cihoe p1"z~~ć do --J- ~"'J R. RapaIski: Ale p. Z'Ubert wszystko 
pensjonarzy z KGchanówki. ,giłlolSlOWlalIlLa md 'WIl1IiiOlSlkrem f'. Ucihlt'el"~a.j- interesów ~sta. wie. 

Nic więc dziwnego, że p. włceprezy- I l1l<l 'belz IddlczyttlalnJia treroi wrulOOk1U ~łe- 2) W~ac. Ma~~t, aby przez swy~h I R. Zubert: Kto ponosi odpowiedział. 
dent Groszkowski udzielił r. Zuberlo.wi . go, I!1ialp'dt)'1ka jedn:atk na sprzeciw '!T. R..a- przedsta~li zasJa~Jących w Z8.nądzle ność za spó'Źnianie wypłat zasiłków i Z8J

odpowiedzi w tak ostrej formie, że radny I ptatllsikIDetgo i MilItmama, wob. c~ 'ZlaI1"z.ąm;a el~~WDl d~gał Się mezw!OCZDeg~ C?- pomó~. 
Zuberl usiadł jak z~yty, odJazytt.run!iJe ~ego wmńlO'Sku. fuięc;ta wym6WIeń .pracy l O~6W1en!a WlUprez. Groszkowski: Nie magistrat. 

Przed przysti@umiem do porządku wspołpracy na tereme eleJdro.WDl łąCZDle R. Zuberl: Co pan mnie mówi .. DIacze-
dziennego r. Rapalski składa w imieniu POTĘPIENIE BEZPRAWIA NOWYCH l z p.rZedstawicielami związku pracownik6w go prasa o tern nie pii.sze. 
frakcji socjalistycznej oświadczenie, iż na I WŁADCóW ELEKTROWNI. elektrowni: " . Wiceprez. Groszkowski: Ja do pana 
znak protestu opuszczają salę. I W cl!n,iu 23 p,aźd:zie1"llJUka r. b. w nocy O ~ !pOIW'I1aldJOm:iIć dyTelklC}ę e- mówię, pan może słuchać lub nie. Mnie 

Na galerji rozlegają się dźwięki "Czer- w Gz,runod-HotŁclu ne.sifąpalJ'o pr'zeję.aile elLeik- lelktil"O'Wttli". pan nie bęazie narzucać czy i co mam me>-
wonego sztandaru" i po chwili cała salawCJlW'lli łócłzlkie; ptr'2JeIZ :nowe 'tIowm-.zy&two wić. Pan przecież nie rządzi całym świa-
rady mieislrJej rozbrzmiewa odgłosem p. n. "ŁódlZ1k.i1e ~OWirurzySI{lWI() eilielkJłlryIome OśWIADCZENIE RADNEGO RAPAL, tern ... 
pieśni uciśnionych. &półka .aJkcyj:IJJa". SKIEGO. R. Zuberl: Ale wypłaty są opóźniane ... 

ZWOhUl poczynają opróżniać s!~ gale- Do wz:rnruam!k,oWlamoej sipÓł!lr.Ji 1aiko ~,edIe.n z I Po 00mzu>e1elDlint tego Wl1l!i1OS!1w pme!Z • Wiceprez. Gro.szko.wski: Jak mam pi e-
rje, a równocześnie radni z frakcji socjali- głóWl11ych aIk,C}OIlJa:r;us\ZY ntall1e:ży tt"ÓWtnJiieŻ fnalroje wńę'kJSIZIOści mb:iJem giIJos r. Rapal- mą<dze to wypłacam ... Jalk ktoś się >SJPóźni 
stycznych demonstracyjnie opuszczają gmiirba m. Łodzi, :r.eprezem:t.owan,a w zatt'Z-l-1 ski. do biura, to zasiłku nie otrzymuje - zro-
salę. d2lie elektrom w i'Iośc1 4-e.ch osób. - M-e CihoiJałJem ~ruć ~IU w tlej zumiał mnie pan? 

Po wyjściu opozycji większość w "ro- Po upływr.e 7JaJledlwńJe koilliku dnii od ~,lecz mlIUSIił anmtiIe do !be.gb wyn1k R. Rapalski Skłaaa w imieniu &-akcji 
dzinnem gronie" przystąpiła do obrad nad pl'!zyjęda eiJ.ełkt!l"(wmi, ~lów.ny dyrektor, gił/()\SlOWJaJIllioa.. Nie dość, że zapt'zeda.nilŚcie socjalisŁYCJZalych oświadczenie, iż na znak 
porządkiem dziennym. mgraJtllicz;ny ika.;prufa'l:iista UHmalIl, w porozu- lP'aJnC1Wwe etlJe!krłlrTowm.ię, .atTe jetSlZClZ'e iflafuru- protestu opuszczają salę. 

Charakterystyczne jest, iż na posied.z.e- milenm SIlę z dw'OiIJl.Ja głóWtt1y.mi 'P'OŚiredlnńlka- j~'(i.le ZJarmaJC'hy WlaIS'Z}'Iclh puą)mÓ!W iM. pt'lIlwa Po wyjściu z saH ra;dnych socjalistycz-
nie to nie przybył radny Stypułko.'Wski, mi S'kwlskim i ToiliłocZJką, a obecnre cz1fon- p'l1a1oowIl1!ikÓów. nych obradowano nad jałowym porząd-
zaufany człowiek p, SkuJsldego, oraz r, kaJtlli mtlrz,ądu eLelldJ!"owna - uczymiJ1i za- RaJZ jesZ!,:z.e pm.v:t'<llrzam - myŚ'la.łem, kiem dziennym. 
Batkowski, kt6ry jako' wyuagrodeenie za tnaIOh na :is:t11lieJjącą lkJa.sę emeryta~ą pra- Ż!e me- będe pcń:r1Jełbował mbd.enat głosu, A. TuL 
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Interesują.ce zdjęcia z boisk wiedeńskich 

Walki o mistrzostwo w hockeyu 
Hakoah - w. A. c. 0:0 

Sportklub- "ord Wien 6:3 Rapld 
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SImmering 3:3 

Rachunek sumienia sportu łódzkiego I DZ~~mu.!!~~~'-r~ą~~~L6 Ił. 
11' h d - d - h I 1} W dniu 26 paźdZliemi.ka Ir. b., zgod-W roku bież pracowaliśmy wytrwale we WSZystnlC Złe ZlDac ~~ z komtmtikawm. nr. 4 z d~. 22 pa~dzie~-

• •. . .ntka r. b. odbylio SIę rebraaue orgamzacYJ-
Wśród ostatnioh prze.błysków bLadyc-h wania sy.stemarty.c:zm.ego traincing.u przed- 'W klasI·e C ~~t w 11'. b. ciclro, poza 1>0- ne kole~wm sędzió,v. przy Ł. O. ',l. L, A. 

promieni słone-czny.ch .późne1; jesieni., sięwziąJĆ nie mó~ł. wiem trzecią drl.llŻyIlą ŁKS. i "Turystów" nla Mórem po odczytaniu r~gulaminu wy~ 
wśród podmuc,hów świ.szczące~ wia·tru L-1-1- Lt--' •• 1, _.&_ # b' . _ nle mamy w grupie tej 10,PS~0 zeS(poł:u. brano zarz~ w ~Mad'zie: p. Antoni Unl.~ 

. __ oa"'''''~7IAa ~"""' w sa;om:e leZą K lant łódzki k o" ner - lPT2Jewodal1czący p por Szymańs:kJ 
H~topadow~.go, zam1~ra~ z:'-czyna ~ szyb- cym o tyle posunęła się u nas naprzód, że o wo e w:ro u leJZąCym i !p. Mail'jan Prym lako 'cm:on.k~wie. 
ktem tempie ws~lkl~ ZycIe na bOISku. ujęliśmy ją nareszcie w śclste karby erga- nie oue.gnlo w kraju IpowaŻllej roli, dowo- 2) W myśl Gistu P. Z. L. A. Z dn. 24--go 

Ohoć gdzienie·gdzie odbija się jeszcze nizacy;oe. dem czego, były zawody mistrzoWiSlki~ na października r. b. ŁOZLA. postanowił: 
jaskrawo wyrazisty ' kolor koszwlki Zlawod- szosie i iorz.e. Sta.re nasze .gwi.ruzdy, ongti.ś przeprowadzić r-ejestraiQję sędziów i sę-
nika na przyble'Ionej już szronem murawie, 'Mimo, i,ż sezon bieżący ni-e obfitował ba,rdro poważn,e, b'lec1ną nader widocznie, dzi~w k~dyd,atów: 1) ~rejes~:rowan'ych. 
choć TO<zlega się czasem. ooam.otniony głos w liczn-e, mię<łz;ynarodowe spotkania, za- alioczna mlodzież _ dook01lały zresztą a ~.e !poslada]ą.cych .1e:gl~ymalCJl Sę~lOW-

. . • notować winniOOlY kolosalny !postęp i u- ł d' d bą ,gkleJ iPZLA., lub pO'slada}ący.ch, 2) meza-
f'ados~y ~on.l.~oogo za p~ką ,ostatnle,.g.o materja - ma ~pleł'O prz.e so pil'ZY- rejes.t.rowaill)"ch i rueposiadający.ch legity-
"mohilkanl!l1a - głuche ,ed)mte, ledwo ,gtallenie się naszej l&a:sV footbalowei. sd<lOC. macJl PZLA. lub posiadlaJj~cych. Sędziowie 
dosłyszalne echo wtóruje }UŻ tylko wi~~bi- Poza jedymym me-czem D. F. C. - Tu- W każdym razie należy podkreślić i,~ i sędzjowi~ - krundydad o He nie z,ar~}e-
eielom footbaJlu zwia.s.fująoc rue-chybl1ą n"Ści - ni~ spotkał.a n,alS w roku bieiŻą- tenlSy>wną pra-cę w tej dziedzinie sportu, s1rtllją się w O;Z.L.A. i nie prześlą dwóch 
śmierć resztko~ żvria boiskow,ectn.. cym' Żladna ni'esn-odzianlka. co '}es,t nieZJbi- .L l "_..1 d' fO,tQgraf!jj i da~y.c~ ?sobistyc1h: i~ę i n~z-

, ] - •• E'V .. UlUwod'em czego() s-ą iczni m'llU'Qzi zawo Ql- wI,sko, data l m1·e!.Slce urod z e.nla , zawod. 
U:~ndkły. gv:a:ry roznamlę~yc:hłt za- tym dowodem, że ldaJSa piłkarska okr. 'cy, przyohodzatcy często .nadspodiz.i~wani.e do dnia 28 Hstopada, zostaną pozhawi-eni 

wodmków 1 meodłącznyoo "klobiICów • u- naszego oparla już jest na silJnym iundiV do gł05U. praw sędziow'Ski-clh IPrzez PZLA. 
SlPo.koiły się umysły, lPodniecane w aŁmIO- menae - na pewnem cpaI1ow...mu sztuki 3) Zarząd PZLA. pos.tanQwił nie dQPusz-
sfoerze cią~ych walk i oczelciwań - ~o- footballowej. W t0I1Disie i boksie zaJim'Ulfemy nadal czać :zawodników poza konkursem do żad-
wrogi spokój zapanował tP1'zed dktgą., OOZ- Za1J1],a1ozyć wa.rŁo. ile neczywasty A _ bardzo poważne mieńs:e. ~ Ikraju. Lk~e ny>dh Ziawodów o mistrz~twa ofkYaIne. 

--l~..t- ' któ Ił' od kI . ':1.1--_ ~.' • • t' . występy nalSzycJh tenmsiS'tow ma grwnCle czy to okręgow~, czy polskle. 
W"'6 '('U'uą ZtaDą, ra p05,rąa;y w sen K'J!ę- asawy pozlem ?ll1KJalTSKl rue les }1lz mo- ~.' d' d'~ . zlb' . L~ . 4) Po,IlSki związek lekkoClit['et""'zny zo-
b k ' d.z'" . 11-'- .. 1 • ..1- h ł·_t.. 1i'1"aJOWynt, O'W!o. '1y ru~ lCle o WYSOKile'J l-

0.1 na 1'Ell)'e 1 WIoe' '!Ue zamter zerua. I nop~ e.m wpąOC:mlym nalSzy.c czo owycn .. ., I stał ptl'!Zy:jęty w poczet czł<onków międzY4 
N· 1" t et· '" ..J. W _1 __ hi . ~.............ł.t..:_. na:sz.e) Ida.soo we wszystkoch m~maJl ikon- d' f" , k b' ł . re na ezy .sIę .prze o Z1WIC, ze n,a- I urUiZyn. rUM& erzącym n--.7.' .... _~ D!le- . nawowe-) -e<leraC')1 sportowe') . ·00 tet. 

.trojeni nieco. s.ceptycmie, zapytujemy, om~ A-klasowe zespoły Łodzi. wykazUJją II k.u1l'e.nc.Ja'ch. 5) W ,oblec ciękich warunków finanse-
cośmy w ciągu dł~iclt miesięcy int.elIlsyw- ~ wyró.wnaną klasę, dowodem oze- Czy W' hoksi~ uzys·kamry nadaJ I mi- ,,:ych .. p05tawion)'lch .przez re~ak.cJę "Sta4 

nej :pra~y i ciągłej gorąICzki UJCzyniH, cZ)'\Ś- go były ostatnie puhoarowe spotkania_ I sb zów - pokai~ n.aFblilż:.sza pit'zylS!z1łOlŚĆi LdJoAnu za drukodwiPan;Zle kLO'ffiAUIIllka Łowt P. ~ł' 
. . . .. . . . . . ., - zail'zat . . . . pos anOWl 

my Slę naprawdę na ik;rolk clwclatLby posu- Pcxłkre.śhć rówmci należy :podniesl~- mznac.z)"c Jednak warto, że smnse nasze dziękUjj-ą.c r .edakcji. "Srtadjonu" ?Ja dotych. 
nęli w n,a6.zych zam:ie!rz-eniaclt i czy praca rue.się poziomu nasreó k·la,gy B. DmŻyny,',są, J>Owain,P . czasowe ua:ni~szcza':tliie komunikatów prze
nasza wydała naJ1dyt.e plony?... t~u miary, Co WiKlS., GMS., Hakoah i inne We wszystkich zate-m nie-mal d.zi-ed2J- kaJzać daIs?Je .repr~z,entowan.ie pollSkiegc 

Zg.ót-y uspokoić Ulo'Żemy s-cepty.ków. WJlkazutją słanowczo postęp w stosunku .nach posu.nęll!śm.y się na.prwd:, a conaJj- związku, le'~k?B-tletycznego .ryako, swemu 
P 1·, . t._. bi . (-,t.. od , d L 1..~ to • • d ,. . -" .. org·anowl oHq,a!lnemu t)'lgodmkowl Prze-
osunę 115m y Slę w roKJU oe'ząJCym '-ID ZI o rOKU Ul.1leg1ego, przyczem rueJe na. z I' mrueJ - prc: cc;·.'.:;.!:·smy powaŻUlie 1 wy- .1 d S ~~.. b ł"· 

k ł' dzki~ ta 'd' '-11..' • ·l...! ~ - g ą POL INwy , wo ec czego pOi e.ca SIę 
nam o ~ r~? ,'J. S nQworo nap.rzo 1 nICll ]es-t powaJŻiIl:ym prLeClWtmJlllem nawe-t ttw~le. ' W\SzystJkim cZ!łonk'Oll1 P. Z. L. A., preonu-
to w każde) dZl,edZ1tIue S'pOrtu. Pr-aca nasza dila A.kJlasoweogo zespołu... PL mera tę, względnie na'bywaillie "P.rzeg1ądu 
<:hnć mi·ej.s'cami mało celowa i systema- S,portowego", 
tyczna, nie pOlSZiła n,a mame, a pilony wy_ C Re łi§łW_ ~~;",2;;;Y .:;: ". '",i'::';;~.:',:""'~7~~ 6) W·obec UJpływu w dniu 15 ,paździ-er-
eiłków Illiaszydh dowodzą niezbicie, ze --------~ nlka ?&t.at,ec~e,go tennitn~ opł.alCenia 
wkoroczyliŚMY na właściwą drog ost . P K skł.adki roczne} -,na ~~dZl-e § ~1 oSlatu-

.. . ę p ęPu nycz zwolnI-ony tu P. Z. L, A. - ł<odzkle zydowskte towa-
I tak w l-ekkleJ at,lety-ce (-nIedawno, co-· rzystwo sportowo _ gimnasty>czne "Hasmo-

prawda dopi~ro, bo przed dwoma maesią- t . '17 d . Ii d · ł g. nea" zostało zawielSzone przez P. Z. L. A 
oamv nastąpiła na gruncie łódJzkim rzeocz ze s anoWlpS.l'18

d 
przeWie O nŁlcZZące060pWNY Zła u Jer aż do' czaos,u udszczenia składki. 

lI1iezmierni~ wa.żil1a. Oto chTomająca u nas YSCYP IDY . to • • -

dQot~d. lekka artl.etyka . uj~ został.a we następcą p. Knycza _ p. Rozmysłowicz NA MARGI~~MJJ<r.U POLSKA - ' 
własctw-e karby org,a,ruuocYl1fl.e, dotąd w N 'alnie zwoła • dzeai hi ń t forma1n •• kich' Kn 
zasadzie nieilsilnńel;ą.ce. Po "p<ałaICow-e~ re- J '1\ Z 80spePC7N ..J_! ... 4 ~~~posaeda od b u doepU~~ił ury ...".,. eJ,}a łun' kS1~ p, ycz 

I .... , . IM • • • • w UlU.. ~-r- ' e ra- 8 .... 1 w spran ..... wamu . Cfl przewo-
Wo. UICJ1 w ł,orue Ł. O. ;Z. L, A" pozosia'h Il() mandat p. Knyczowi, przewodniczące- clniaącego wydQału gier i dyscypliny L. 
przy praocy ni e lioclJ11i, lecz nadzwyczaj od... mu wydziału gier i d)tscypliDy L. Z. O. Z. O. P. N •• 
dMli 1ekko-atlcly.ce -ludzie, którzy enef- P. N. Następcą p. Knycza został p. Rozmy
g1czni~ przystąpil1i do dzieła. Uchwała Ł. Z. O. P. N. umotywowana słowicz, dotychczasowy zastępca przewo-

Nadew.szystko rQzejrzano się w maier- została szeregiem dowiedzionych uchy- doic:zącego wydziału gier i dyscypIiuy. 
jatl-e, Jakim rozporządzamy drogą uil'Ządre
nia m.i.st~ostw O'kręg.owych, przyCZlettn 

,nadzwyczaj szcz.ęśliw-em posunięciem. ze 
,strony oogamzator6w było zapr·os>zenie 
wszystkich .zrrZieSlZon}"Ch i męZlrzes.zonych 
~w P. Z. L. A. mwodnikÓ'W. 
, Nad:Slpod'ziew,anie okamło się, ilż roz
Porządzamy mai~)ałiem pi~rwszorzędnym, 
choć mał() ~Ionym, p!"Z'yaem piI"()w 

!Wincja okazała się nifM1~ źró
~em pod wmg1ędem ctos1ron:ałego ararybklL 
Ze względiu jednak na Zlbyt spóźnioną po
~ę (mistrZO&twa odbyły.się 27 wrz-eśnia) 
L O. Z. L. A. me iW kie.rtm1w zongacizo.. ~ 
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"Rząd współpracuje z kołami gospodarczemi" 
Tragifarsa w Kilku odsłonach 

KrYljący się skromnie pod lite<rkami : polHycZ'llego mydlenia oczu spole.czeń. l które wyroby, np. na bielirmę, W StPOsÓib 1 SkrUl'UłlatnLe';s'ze badarua .· ministerstW\ 
liR. B." znany eJkcnomista .pol.ski dr. Ro- I stwa, w rzeczywistości jednalk hamudątcy a ah.sotlutni~niedOlStat-eczny ze wZlględu na : ' skarbu, czy odnoś'ne utnowy kUipna istot 
ger Bataglia ogł.osił niezmiernie poucza·tą- II nawet szikodliwy. Kto tylkO' zatSiądzie przy rói1Ili-cę kosztów procLuk'cj[ m~ędzy PoLską. , I , nde zostały zawarte w .powyż.szym dkT~
cy artykUił ze względu na przytoczon,e w : biurku minist e,rlj.ałnem, tego w t.ej c~wiH a Illp. Aus.trj~. Ponieważ o~e~ię niema Ijurż ~ sie, ~ZY i t~1Ż dopiero później zostały sfingo
nim przyMady biurokdtyczmego p<)Ijmo- Qpam,owująspe'C'Y'fkllne zara~ki, wywołu- prawa poprawić telgo błędu dro,gą admini- , wane. Wartość towarów, kt6re w ten spo-

I 
waDia niektórych w zlliSadzie mądrych i . jące chwni<:z,ną ohorohę, którą możnaby s lr.a c yj,n.ą , !gdyż lP·e~nom{)ICnictw~ ?ego w só!h pa 'rUtszem de w~szły do Polski, 8 

ce.lowych zal'lząd.zeń, które jednak w !tę- nazwać: "M·orou.s 1ll·ini®teriaIis". rtym wzg1ędziJe są wyOZlel1'palOle - oortlaJtJecz- kt6rydh import byłby . bez tego niewątpli-
kach demnyoh i ograniocz,onych wykona w- n.ą konsekwenetją ~est fakt, że w obecnej wi~ w 'CzęIŚci odpadił, ,waJha .się wedle róż-

ł c6w ,stają się !przysłowiowym "miecum W KOSZTA PŁACI NASZ PRZEMYSŁ. chwi,li.- ostatnia fabryka 1»eHzny w Pols{)~ 'nych szacowań od 18.000.000 do 200 miljo-
:ręku szalone~". Zim.ą roku 1924 na 1925 rokułe się t y- i to największa, najle!pi.e.j finansowo usytu- nów złot)"Ch. 

W ClhwiH, gdy oboon.y .rząd - pisze dr. wo z czechamj O kOl1"l .... enqę handlową. O ow?,na, nwsi~ła wypowi~eć. pracę w~. Zestąwmy ten fakt z 'tern, co nas pchnę-
Bataglia - zorjelnŁował się., że r·e;f-orma żądaniach czeskich inJormu}e się koła in- s~kun robotn,~. Dokł~d.me za t~dZłe~ ło .n8ljIbar<hńe.i w obe.cne przesil~nie, z hiw· 
walutowa i finansowa tl1IlllSi się zachwiać. teresowa<ne i wysłuchulje się ich opinji. Aż me będą wyrabdlan~ Yf }m-a1ll fa~ry'Cml1e am nością btiknsu handlowego i z ograni~ 
ieśli ni.e będzie im tow.arz)'$'zyta r~forma dotąd wS'ZJistko w pOT.Z"idku ! W ostatni,ch jedna koswla, aut Je.deo:t kołn:i'erL}"k. niem zdolności emisyjnej Banku Polskiego, 
gospodarcza, a pnedew,szyst1dem re~o<r- f.aza<:h j~d.nak -czesi W')'1Sll-waÓą lIlowe żąda. a tau samem i z obecną mizerią kiredyto-
tllJa !polityki gOSlp oclarc rej, wystawH on ha- nia 'konwencyjnych U'Dg c e IIp.ych , z !których NA RAUCIE... , wął P6 ,s:p'l'aJwi-ed1iwo.ś.ci . stwie.rdzić należy, 
sło ścisłej wę6łpra.cy organów rzędowych niektÓ1'e im Iprzyznano, rue radząc się zgo- U nas, a boda)j i gdzieindzi.ej, .głupstwo 'że ministerstwo przemysłu i handlu do--
z lrołami in,teresowan.emi, zwłaszcza ze ła niko'go. Ilfitere,sowane kola gospodarcze n1e chodzi prawie .nig-dy w ,port€,dynkę. KaJŻ ! wIedziałO' się O< tej niesłychanej koncesji 
sferami gospodarczemi. W istocie teź od- dowiadują się o tym f,akde dopierO' z dzien de głU.pEtwO je·st płodne. ~y zatem po ' dO'piero ex post, że było ~ej bezwz,~lędmif> 
bytO' VI ostainkh kil1ku miesiącaoch nieskoń n~ka ustaw, T)"lllczasem jed'na z tych kO'n- wyd,aniu rO'zporządzerua z dnia 19 maja b. przeciwne i że MZUlciło się nawet ze szcze 
czoną ilość k<mferen<:~ ,i P?Sied~e~ róż- cesji prz)"czynia się do zwiększ.cnia lm- rO'ku, niektóre obce pańStwa z,adęły de., gółowego przeprowadzenia tej sprawy_ 
nych rad, oorad, komlt~ow 1 kOm1SlJl, . ~ portu zbędnych arlylSiułów zagranicz.nych mQru;trować pr:zecilw podwyżkom ceł, iako czem istobni'e zai:mude się tylko mLnister .. 
nawet stw?rzono nowe formy ła~,?J i Ulpu.sZ'cza krwi pewnej IPoważnej<, a i tak g·rotnY!Il1 dla ~ah .eksportu do Pdlski, na stwo skarhu 
współpra-cy,.,ako to ~~.ą komisję ł ;u,ż pr~esileniem cil}żko dotkn'iętej ~ałęzi pewnym rau-cie w prez'\'1Cllju!Il1 rady mini-
przyw.o2ill 1 "tymcza>sowy sU!togat ~ym- ! przeoroys:łu! strów, {;zy t.eż na Zaoro'ku, w killku minu-
czasowe; naczelnej rady gospoda'l'czeJ. Łach, z przeduw.ną lekkością. bez naradZie· 

,,BEZ KOSZULKI", ala slilę z OZY'!1I11Jilk,arm~ Ikompe'bemitmoymi w bo-
TY MóW, A JA WRóW! \Ytkróke Ipotem rząd przeprowadza re-I nie, sa~.e.go rządu, ~y,nioo:o ~łowi. au: 

Zapewn~ - o Ue .idzie o samo "nagie" WtZi;ę, t. q. podwyżkę ~dmimstra.cyiną sta- . stl';acki~u ~oo~, dIIa nas~ polityki 
dop11S!ZCZenle eł.emeInt6w fachowych 00 ' welk celnych na nie'lcłó·r~ artykuły bez I handlowej rueZtme11Ulfl szkocLliwą.. Tak 
głosu, s.fo~un'ki .ZiJlialCznie się poprawiły w I poddania tej SlPraJWy ,pod opin.ię komitetu więc z.godzo~ się na tc:, by .wszystkie ~o
porÓWlnan1U z tem, co panowało poprzed- celnego, pr:zyClZlettn .dIolWdLn,j,e peiWlIlle polSiVU~ wary, doiknięte podwyilkanu ceł - o iJ!e 
nio. Gdy !jednak przyjrzymy się blitej o- laty der :gos!poda.!'Czych uwzględnia, a .nad były dla Pol5:ki zakOI!lłrakJtO!Wl&tle w czas.~ 
w~ wspó~działania dwóch żywiołów,u. inmYlmi ooz &o!kł,adin~Z'Y'ch brudiań pt11JZ- od 1 czerw~ do 19 maja b. ~. -:: wohocl2i
rzędnicz* 1 fachow~ zdba<:zym.y, że chodzi do porząKllku dzienrnego. Owocem ly do Polski po staremu, t. J. ~ cle. 
mim~ .najl~pszycl1 może za,~.dnkzych m- t.ego ,j~.st rozporządzenie o niektórych \ 'Nieskończona. iest H~ć. nadużyć, ~t(}r.e na 
te1l!oJ! rZlłdu, w prakłyce 1~\5t to znowu zmianach tarTry cellnej z 19 mara b. r., w tem tle rOZWInęły SIę l którym ru~. m-og~ 
.,sYiP'aati~ piaskiem w oczy". W dalszym których rząd podwri~~ył stoa-wki na nie- skute·cmie przedwst.awić się 'nawet naJ)-
-ciągu cala biurok.Mcja, poczynając od . 
szczyt6w jej ffdrabitoy jakóbowej", a koń-
cząc na woźnych, mim·o -ciągłych woSlpól
nyclt p-osieduń i narad w stosunku dO' sfer 
gOSipoda,rczych tt'zym.a się sta.rej, w całych 

!!l 

Wycofane wkłady nie wróciły do banków 
Suma 100 milionów złotych nie uzdrowi sytuacji dziEl'jach POIlski tak c.z~to r~lizowallej I 

zasady: "Ty mów - a 1a zdr·6w . 
Wszędzie ind!Zi.e,j (oczywiście me w j Sytuacja w bankaC'h nie doznała Z1mia-/ banków wkł,adów w wysokośd około 1~ 

~-o.sji. sowieckie( ,ani na BaFka~ie) rzą.d, o ! .ny. Większe tranz,ak·cte uniemożliwia ,brak ,miljon~'Y złO'tych. Proj~kt asn~nO'wanla 
lle me z~adza Slę z pog·lą.daml ia.-chow)"ch wO'lnej gotówki. Zawiodły racihU'by na .po- \ 100 m1!Jonów na pomoc dla banków -
ciał do~ad,:zych w. tej czy in·~j sp~awie, I wrót do banków wkła<lów wyc~·fanych. ,pod~ug p,lanu ~~nacyjtne/go ?lJnistra .s,karbu 
p~OIW1IliJe Je zwołUJe i stara S1ę SWÓJ ~7 Podł.ug opi'nii sfer bankO'Wych, .k,()lme'cz~em pana ,~absklego.- me .. moze . to 
nuenny pogląd U7;&Sadnić. Wakzy z m!Il11 I jest rycihł.e uzyskanie pOŻYCZ!kl z.agranlicz- urorowlc rrudykalrue syiua·cjI. Na)'po-

.pr.z.edewszy.s<tkiem. a~um~tacją., a nie sa-l' nei w su~ie ~oo .n:iLjonów .~01arów ,.ce.lem l wain~e~sze fit;ny doplliSzczają do protestu, 
mym faktem sweJ decyduJą.ceJ władzy. ura.d.zema CiężkIej 'sytuaCl}1 w kraJU. Do- co nIe ułatwla bankom tranzakC]l 'kredy-

Tak cZ)"Ilią !tządy nawet naJj-silniei}sze i tychczasowa pomoc rządowa dla ban~ów tow)"C'h. 
,nawet takie, które w momentach decydu- ,jest niewystarczatąca wobec wy{;oiama z 
,jącycb nie wahają się Iprzedw.sfawić się I .~-------....... 
bezwzględnie 'Po~lądom kM gos:podar-
czYJC~, Wiedzą one uo.w~~m,. ż~ z baJkiej l' Brak maferlału dolarowego l PJ]pyl na jedwab:e 
Iwym1.any poglądów własrue na.ejedna wy-
nika nauka i nie uwa.ża;a siebi~ za źródło ! na lddzkfm rynku walufawym j8St bardzo slaby 
wsze'chwiedzy, ani w<szełidC'h doświadczeń; K'\llI\S dJo4Jatt,a" który w śorodJę wńtec~o- :' K'l"ajow-2 'W~o,by :~e<cLW'aihnle li pół-
praktycz:oych. :' \ rem podJnńóslł stl,ę dlo pO'~~u 6,10 n:a ryn- · }e.dJwahne,. kltólt'e v: uM~gły~ S-elvOl!lJile zi
, , Oto Jest ~z:-czyw.sta ~ł:.fraca rzą- \ kJU pryw.afun,ym 'W ŁodIm 1 Watt'lSlzaW~Ie, . w \ !lIffivym o!les'z]"ły Slę WllJeI1'1dJem p-o'W'od'2ie
d~w z, koł~l lnjf~esowanenu l f~hOl'W~-1 dJn~u VllC'ZlOl11~zym uległ ni,e<m~c~e~ WJC'Ź- I nmem, w r:oiku bileżą-cym deszą s~ę n11e o 
mi, ktora z Jednel) strony wcale n11e krę- ce. lIIOŚĆ dolkoo1al11yeh tnlJllZ.akC}l lel.9t nada:1 '!Je' k '. b ł 
,puje samoozielnośd de'cYZlji rzqpu mą,dre- m11e1l'nra, chocruaż w poróW1nlruniu z ubloegly.m ~I))el ~v,~ę szy~ po,pytem 'l11IZ WY'l"'or Y we_.-
go i siJln-ego, a z drugiej włlaja w koła go- tygadnJi,em dla~oe sli'ę UlJuWlażyć l'elkiMe aży~ n1'alUe 1 balWdmme, pl'ocLu.k'OW1a111!e 'W ŁocL7A. 
s~~cze to p~U'koouu:cie, .że spr~ dla wńł€'rue P1'1ZY s.ką'?'Y1ch iI1()§C~a/ch maillerjaiłtt I SyŁ:uaJcję w handIlu w'Y111ob:uml jedwab
n!(:b zywotn,e me są załat-..w'ao.e bez lICh u- dlQlh,!!'()IWlego w p'ooolŻy. 
działu, .prze.rzu::atjąc rówllocześnie !1Ia nie W O2lOl'!aJj VI Łodzi d!oIllarrami obmc.aJll.o nymi utrudnia jtesJz.cZ>e falkt, iJż nńlewilie.l'U 
pewną {;zęść odpowiedzia'!ności za polity- po 6.,07 _ 6.,08 w p~cem.ńiu, 6,08 - 6,09 tylko 'kll'p'Có'W za,SiłI\.l !gure ma za'Uf'am.ilt, WlO

kę gospoda!"c~ą peństrwa. w odidIalWIaJIlIitu, W WalrSZlaJWlDe kurs UlkslZJtlaJł- bec C'z,eglO mooslLwo OOJdJs}4am.)"C'h mIlllÓ-

J EGO KRó LEWSKA l\IOść PAN PISARZ 
KANCELARY my. 

fuW1a~ silę 1lJa poz:ilCmń'e 6.06 - 6.07. 'W,iJeń poz;OISItiru;e bez wY'kOO1allliila. 
Ry,nelk k ,altlQ1WOCki, który p!!'zoo niedtaw- Nw;1epSlzyrni pod w.zga·ędJean wwdJa!CIal-

n'yun jetSlz;clle CZla:S'ettn wywdJeu':ruł pl1:oomQłŻ.ny 
•• ...Jl,.". • k __ n.' ni()OOi są ktllpcy z P.oZlDIa>ńs1kkglO, Ibo t,elŹ lbak 

Jak brzydko w prakty.ce w'rkI'ląda u VYIp'''YW na pOIZ1lJom . 'urslu l Y'U!r.ow p!"ywa't-
]IS h ~~n'aI" """r~'e:bnn.nan;łe Łod'ZI· I j',ak Mesz/tą i w l'oIk.'1.l ubile'.m..- n.ru~wip~ nas ta obecni,e naipoz,ór uJepsmna koope- n')'!C' , Zal5pwn }aJl'ąc 7JaJP'V'1) " ' v ... I I. 15" ym , ... 

racja rządu z czynnikami fachowymi, ZiO- i Wa;rs7JBJwy, obe·onrJe wpeJł'Iltioe nie bl1runy knym odbiorcą łód:zikvClh wy,rO'bów jed
baczymy dalej na sze.regu przyk:ładach. re...<:It VI TaIChubę. P.rzetc,hW'l.JI'~ 'W os'bam!och I WIalbnych ;esif były z:a:bór pa-uslkoi. 
P dt t b . d k t . --' .. • c.Lniruoh """"',e!k ikruhomdki lllalbvwa maltler}rul: rze ero rze a ~e na· ·s WleT'UZlC, że nIe • r'· J Nve!l:1lcz:n1.e cLoIl{o,nywlal!l!e ZJrukUipy ~IU1-0-

du b --," L!.-d· dJoil:rurowy W W,att"sz,alwi:e. (rz) 'V5 
ma naro -alUne, mrnarCI.WO' LyCZNe 11- wme są pt'Z1eW1l1lżrn.ńle pmy pOlIIllOrcy W'etksH 
sposobionego od poM.ków - a to w tym I 
sensie, że każdy, komu dano okruszynę Brak maflerhłiu we~sło ;~Bgo z tell'mmęm pła!bnO'Śd 60 - 70 dJni. 

"JiIDNA PMtA NA, PRAWO, DRUGA 
• NA LEWO". 

Tu u.jaw,niłO' ,się ~esZlcze inne, zasadni .. 
c~e niedomaganie w zakresi~ organiza-cjli 
pracy rzą-dow·ej. Jak w ż,ad'nem państwi" 
praworzą<tne.m nie jest prawdopodobne. 
by podobn.ej koncesji udzielono państWIU 
obcem·u bez omówienia tej $pł"Way ze sfer 
rami gospodarozemL talk t.e,ż nie ,;est tam 
żadną m1arą możliWE(, by k1órykoLwiek % 
członków rządu <na własną rękę o trukiej 
sprawte de-cydował hez porozumienia się 
ze swym fachOlWJ'nl i kompetentnym kole
gą. To ju.ż ą,e's1 sam zenit monarcbistycz
n* indywidu~izmu polskiej biurokracji! 

KOMITET RADZI A DRUK JUż G0-
TOWY. 

We wrześniu b. r. :rząd! przystępuje do 
wyprncowa.:nia nowej li.rsty adykułów, za
kazanysh do przywozu bez specjaln'Y'ch 
po~ol,eń, i to Hsty, która ma pozostać 'W 
mo.cy na s tał,e , t. j. nawet na wypad.e'k. 
gdyby obe'Cna przej5dowa reglameni>aocja, 
zawarta w rOllpo:rządze:nia,oh z ,czet'W'ca i 
Iip'Ca, zos~.a'ła :zmaelSio'na po ewent. dojŚlciu 
do skutku konwenq handlowej z Niemca
mi. Po-d{;za.s tych iP'rlllc przygo.towaw,czydh 
nikomu w nądzle nIe przychodzi na myśl, 
by w sprawie, tak doniosłetj dla cał.ej na
.szetj poHtyki gospodar-cztli, zasięgnąć opi" 
nji k6ł fachowych. DopierO' w październi .. . 
ku, na żądanie rady ha<ndIO'wo - pUeI%lly
słowltj., rząd de{;yduje się z dziś n'a juko 
poddać fę spr8lWę pod opinję komitełu cel .. 
nego. 

Cóż !S·ię dzi·ege? We wbrek komitet c~l. 
ny wydaje swcją opmj~ a ~uż w środę u
kazuje się w ,.Dzie1miku UstJ8lW" rozpo
rządzenie, zawierająoo tę nową listę zaka .. 
zów, rozporządzeoie, które było podpisa
ne przez mini'Su-ów i oddan~ do dmkami 
\!on.aimru-ej na tydzileń p.rzed zw·ołamem 
komitetu ceJn:ego w tej sprJ8lWi:e. Trudno 
sobie wyobrazić gonszą ,o,arodję tej t. zw. 
wspólip'!lłIcy rządu z koł:ami fa'chowemi! 

,/RADCOWIE CESARSCY" W KOMISJI 
TRAKTATOWEJ. 

O t. zw. komisj:i czy radzioe tn'ktat O w,ej , 
kt6r.ej rz,ą'd ni,g:dy o nDczem nie normu:je 
i w której pooiedzen.iach często wcal~ nie 
biorą udzwu odpowiedzialne ClZymrlki z 
minislerstJWa przemysł.u i han.dl~ nawet 
mówić nie warto. Tu przYlPomlna !Się ZJl1Ar 

na anegdO'tka z -czasów ausŁrjack,i.ch, gdy 
komuś, -co został m:ianow,anym ,,cesal'Skim 
radcą", dowd1Jlllw jakiś ż)"czytł, "by talk 
długo żył, ruż się ,go ce'sa't'z o radę zapyta". 

władzy, ma w tym zakresi~ pełne POCZU-I d Przy zaJkup>aJoh g'dtówikowych udziela-
el'e 2lb ..... J .... 'U\O::ty'czn ... .t.. m ....... a ....... hy. Datu)'e Na pryrw.altnym ry!!1lku 'Y'Sllrol!lt\cYwym na- POZWOLENIA RZ'" DOWEII 

l' DOSEL 
o>'V _",'l.1- .... 6" vou .",. .1_" .1' b Ik t < ł k 1 ny j.eslt raJbrut w w~.sotkośoi 8 - 10 ~roc. . '1 ~k·. ul4 ' 

Slę to od bardzO' dawna, bo iesz'Cze z {;za- UJ(1ll o...!czu'Wa Slę ra ma/lel!'j,aliU we' s~· o.. J' t'. SKlEił. 
~ów, g.dy ,,:szlachok na za'<r~dzie był rów- we [5·0. POIS,zu:k,iIWiCIJ."1e sa ma s· ~ 'ę rozUmleć I Wzgląd;nem powooren1'em doozą się róż- Dl l l 

ó ~lile welksUIe, Z!a!0ip'aJt~1Z0nle w żyra pilU- II nC>lkol,orOlW'e '"'ipsy, bra.rue n.a !kJrun<>ilUs7Je a reg amenta.cp. przywozu zosta a 
lity woj.ewo.dzie" _. a nowocz~slJly u,strói .1 _1.. ~ L h . . • l ' t'- powołana centralna kom1sja przywO'ZU, ja-
'w,cale nt'e ZD11'eru'ł tel!o u'~po~ob!'enl'a, głę- V/!SZlm'zęun'Y'Ul! fJ'l'im, imc-ść 1\Jt·ÓfyC ZffiIl!1lej- daaruski-e cra:z aJdarmalSl:z1kń pods~~k'owe. (r) k . ł .. ~ " ~ • l , ' h .1'- 'VI IkUlt k n cIa D opmlodaw<::~, wytworzone przez 
'boko w1wrzenioneóoo w .polską naturę. S1)a Sl'ę Z11'e3lztą o'sltlalvll':lO alfuz'O, 'oN ~ 'Z. , d K 

tego p.1w~JlIOt'izędJny matell"jaJ W'2lk611Qwy I ~. ś. orgamiza-cje gos'Po larcz.e. omi.sja ta roz-
. Każdy nasz bi'UrOkrała je$t ,,z Bożej dyskonit'

olW<3.1ny jes~ p'o 4 _ 4,5 pr'oe. w I Sy~~r! CJa In~Z~my~łu fedolego dziela.ła kant~nty przywoa:oWle, przy-
~ski" j ka~dy wierzy święcie "N to, te SlUos,t1tnku mve:SlęOZl!l)'tlll, Il!albomita'slŁ ff~.()r- I -. I b ol I J ł I 1JIlan,e p1'zez rz~d. Ni·e1)ale·żme od tego. !1"Ząd 
,,,komu _ Pau Bóg daje urząd, temu daje re- SZle" W1ea{.s~~ bruc!inlo Wlo~óGe SlPi,€IIlJięŻYĆ.! omaw ima ą~z Ił na spec ~ De . sam, a w sZICzeł~61no,ś,ci ministerstwo prze-
ozum". f,l'k! Y'Cznńe ustrój nasz jest absolu- I W'eiks,lle d101Iat1OW1e , ,kJ!.ó::oe wes,ztą znalfcLuią 5!onfer~mcH Ul WarSZilUIIB I myslu i hand,lu, oraz nie'kJt,óre .p.Ja'cówki Z!a-
ityzmcm, który uważa. się za t. zw. fI,abso-1 svę w me.ił'ych ~~'o,tctil::lIch, dyskO!l1'Vo",n2.I!l'e ~ą , W poniedziałek, dn. 9 b. ;n., o godz. 10 gr.a~kzne, i·ak ~ Wiedniu i Paryżu, wyst. 
1utyzJ!l1 o.ś wi('..:' l)ny", ale ,niestety w rzelCzy- poo 3 piI1OlC. w s.tosJtnnlku m~e.s.ięc'z"1.yrrn. ('l"Z) I rauo odbędzie się w województwie zwoła- ~lótJą, P()klŁ~l~ ~ywoZTO'W1e tble'z p~ 

,wi·sŁ o,ki jest oałkowicie ni~o·świe'cony. l ' . , , . ma SIę <lm1Sjl o opl1tllę. en s an rzeczy 
INawet ci hil1rol-.nci, którzy ogromną wię- • i na z lmqatywy p. WOJeWody Darowskiego wytwa.rza ooaos, 1lla.1'z~kania, TO~orycze. 
,k ... zo~ ';'w~l!Q ~ycia spęchi.ti w zawodach Iłm3nC~ handlOWI obradullą : konferencja celem omówienia sytuacji w 'nW, posądzenia l b1'Zydkie PQgło.ski. 
;pra~~y(~:m'f(!~' '/, (;h~iłą obi.ęcia urzędu są nr'1.3f! 'l'Dr1~tlł!m W ~~'arszawl~ I przemyśle średnim. W konferencji tej Ka,żdcmu mimowoLi nasuwa się myśl, 
Fze C:~itr.. I , ;:c zst .. w1ł na mch Duch Świę- fr' {;J I .. ~L"_ ~ I wezmą udeiał przedstawic. związków za· że rządowi idzie tu chYlha o pozór wsp6ł. 
tty. OI1'';~ zt: wie d~,. 7JC rO"Lumi",ją się na ~e,gdJaJj od'by~o s.ię w ~orwla~ZY:S;ZleID.iu wodowych, posłQwi~ ~mowł, oraz przed- IPralCy ze Menmi goStJ>Od a1''C z., a nie o .samą 
\wsz;y~ł. l<}I~m n-a:jl.:?i>le'l -- - odl'azu <:lMa o I Jmpcow m . Ł<Yd1z;1 mhrame a,gemtow w • , ., W\Spółp1'a-cę, od której pewne czynniiłci w 
,w~"'Z}":!. ;,;r_~ cL"Cydować Rtrto!~r~ f. y r:~tie _ ł zwic,l'k u Z ZI1 tWi~l'dz,0111'Trl 1:a 1fj,;,d l rL'Z1C 8 ! sta~Vl.C1e~:..:~owel!o zwUt.zku przemysłu łonie bhll'okracji pragnęł'}'by właś~ w 
:odxalitt :Y~~~ trakh')wa<: wszelkie cia- I b. m. ogólnym 2.1jalz&!m pnzedstJa1wicieIJi l włoklęn_~ _. tę; ~ sfen lJoBrll'ct8!r'CU odsunąć· 
!la ~ .... ~ ruezlbędny dola • hamdil~h w WI2Il"SZIa1W'iI. ar~ R. Bw , 



10 6.X. GLOS POLSKI Nr. 30~ 
rs-:z:& 

Rynek. • •• 
plenlęZny notowanIa gIełdowe w londynie. 

LONDYN, 5·go listopada. (Pat) Zamknl ę
cle giełdy. 

OrzedOVW8 glołda gdafiska~ 
GDANSK, 5-go listopada (pat). Na dzi 

s e Iłem zebraniu giełdy gdańskIej notowano 
guldenach gdańskich: Warszawska giełda orzedowa. Wiedeń 84.75 

Praga 17.82 
Włochy 23.72 

4.8475 
100 złotych polskich 86.89--87.11 w ARSZA w A, 5· go listopada (pat). 

dzisiejszej Slieldzie urzędowej notowania 
następuiace: 

Na 
były Potyczka dolarowa 66.-

Nowy-Jork 
Holandia 
Francia 
Belgia 
Włochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
Portugalja 
Dania 
Szwecja 
Norwegia 
Helsingtors 
Plaga 
Wiedeń 
Warszawa 

12.04 
121.87 
10B.90 
122.87 

100 marek Rzeszy 125.845-124955 

Czek na Londyn 2521.-
Dolary 6.02 
Franki franc. -.-

10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 20.55 

25.15 

Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 85.84-86.06 

C7F.lO. 
8 proc. pożyczka złota 70.-

255 
19.42 
1812 
25.8Q 

Berlin 125,795-1 24.HJ5 

Belgja 27.27 
Holandja 241.92 
Londyn 29,13 
N. York 5.98 
Pary~ 23.97 
Szwajcaria 115.90 

4 pół proc. listy zastawne ziem
skie 14.90 notowanIa gIełdowe w Paryin. 

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen-

I 
ne 14.75 192.~ 

165.56 
29.-
04.58 

PARYZ. 5.go listopada (Pat) Zamknięcie 

5 pr. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe -.-

gleldy. 
Londyn 121.60 
N. Jork 25.12 
Belgja 115.50 

5 proc. obł. m, ł'.odzi 8.50 Hiszpania 556.50 

(( URZ"D SKARBDWY 
uodatkdw i opIat skarbowych 

w lodzi. 

Łódź, dnia 5 listopada 1925 r. 

OGLO S ZENIE. 

" 

II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po
daje n.inie,iszym do ogólnej wiadomoś.ci, że na pokrycie. zaległych 
podatlww i opłat skarbowych odbędą su: publiczne licytacje rucho
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 12 listopada 
'tliędzy godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

1) Szpiegel Fajga, Południowa 28, meble, 10 sztuk towaru pianino' 
2) Kutner B-cia, Zawadzka 12, meble. I 

~) Hirszenberg Leib, Zawadzka 34, meble, kasa ogniotrwała. 
4) B-cia Eiger i Wilner, Piotrkowska 15, 10 szt. towaru wełnianego. 
5) Prywes M., Południowa 52, 115 sztuk towaru, 5 maszyn przę-

dzalniczych. 
6) Wroński Sz., Piotrkowska 8, fTleble. 
7) Sztem A M., Piotrkowska 6, 100 towaru bawełnianego. 
8) Winer, Jakubowicz i Adler, Piotrkowska 27, 30 sztuk tewaru 

pół .vełniant!go_· · 
9) Lemberg D., Piotrkowska 15, 620 szluk towaru. 

10) Kenig L., Pańska 32, 2000 kg. żelaza. 
11) Szmulewicz B-cia i A. Pohl, Węglowa 7, 2000 korcy węgla. 
12) Szachnowicz Jakób, Piotrkowska 58, pianino. 
13) Liberman M. i"., Skwerowa 1, meble, kasa ogniotrwała. 
14) Reichman, Cygler i Lichtenstein, Piotrkowska 58, 75 szt. towaru. 
15) Wajsman A. i Szydłowski M., Piotrkowska 56, 106 sztuk towaru 

biurko, 3 fotele, kasa ogniotrwała. ' 
16) Szymański Józefat. Konstantynowska 126, meble, kasa ognio

trwała, maszyna do pisania. 
17) Wajs Szmul, Lajzer i Chaskiel, p'omosrka 17, 2 szafy, 150 

chustek. 
18) Milrad Jakób, Piotrkowska 20, 20 sztuk towaru. 
19) Neufeld Szymon, Konstanlynowska 28, 2 bele przędzy, maszyna. 
20) Kurc M., Wschodnia 51, 20 sztuk szewiotu. 
21) Jakubowicz Jonas, Al. I Maja 9, meble, pianino. 
22) Gotthelf Szaja i Sender, Cegielniana 46, kasa ogniotrwała 3 sto-

liki. 50 paczek. krzesła. ' 
23) Wiś!icki Abram, Zawadzka 7, 2 kasy ogniotrwałe, 6 stołów, 

maszyna. 
24) Bajer i Przytycki, Nawrot 38a. meble. 
$) Gruntman Rajnhold, Targowa 16, urządzenie bufetowe, 8 stoli

ków, waga. 
26) Reichman Oskar, Sienkiewicza 3/5, Dzielna 25, meble,' kasa 

ogniotrwała. 
n) Bajgelman H. i Korngold M., Dzielna 1, meble i pianino. 
28) Waldman Elja, Zielony Rynek 10, 2 bufety, 2 wagi, skrzynia 

2 pieńki, 2 topory. ' 
29) Jerozolimski Icek, Piotrkowska 79, 2 sztuki towaru. 
30) Grosman i Kopel, Wschodnia 70, 125 sztuk chustek. 
31) Strzyżew<;ki Szlarna, Cegielniana 39, meble, urządzenie sklepu. 
32) B-cia Dobranieccy, Cegielniana 89, 100 sztuk towaru. 
B3) B-cia Radoszyccy, Piotrkowska 79, meble. 
34) Moszkowicz N. i Rajchman W., Piotrkowska 36, 260 szt. płótna 

różnego gatunku. 
35) Szpigiel WoIf, Zachodnia 59, maszyna do skręcania. 
36) Berek Łaja, A. Kościuszki 3, 600 tuzinów pończoch. 
87) Kinzler Rudolf i S-ka, Wólczańska 53, skręcalnia. 
38) Birencwajg J. i ~zyper L. M., L.achodnia 68, 15 sztuk towaru. 
39) Luidor Samuel i Warhaft Aron, Dzielna 3, kasa ogniotrwała 

maszyna do pisania, 900 kilo przędzy. ' 
40) Silberszac Abram, Piotrkowska 37, tkacki warsztat mechaniczny. 
41) Lewit J, i Brzeziński A., Lipowa 20, u Lewita J., pianino, meble. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

8478-1 KIEROWNIK URZĘDU: 

(-) Podmunicki. 

OGŁOSZENIE. 
. MSQistrat m. Łodzi - na ząsadzle art 86 ustawy 

z dnia 11.".1925 r. o podatku majątkowym (Dz U R. P 
M 9~, ooz 746) - wzywa niniejszym poniżei wyniienionych 
płatOlI{6~', aby yJ. t~rminie 2 tYSlodn! 0(1 daty niniejszego 
Mlo~zenla zgłoslh Się do Maf;!istratu - Wydziału Podatko
wello. - (PI. ~ o ' no~ci 2, pok6j .J\& 5) po odbl6r nakaz6w 
nłatnlczyc~l na Ws[)Omnlany wyżej podatek, nadesłan ch przez 
II Urząd Skarbowy podatk6w i opIat skarbowych W ŁodzI 

I. Finłtelszlajn ł ( e, Majer, 
2. Cukicrmfln S lld . r, 
5.. Judldewicz J. 1 Hablnowicz A, 
4. Rai!; i Lipszyc, 
5. ri ercberll Tauba, 
6 Guterman Mordka, 
7. Torner Szmu 
8 Herszkowicz Mendel, 
9. Landsber<;! Szoel. 

10. Haberman DaWi el , 
l!. HercberQ Abram, 
12. Ciezundhdt Nattali, 
15. Slnc lcek, 
14. Wajnberll Henoch. 
15. Zalcman"Moszek i Frenkiel 1., 
16. Kowalski Symcha, 
17. Wajbaum Jakub. 
l~. Friedman P. i Srebrnag6ra S. 

8!79-1 

ZEBRANIE OGÓLNE 
!3 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. 
Urząd Starszych Z~romadzenia Kupców m. Łodzi za · 

wiadamia, że W' dniu 14 listopada r. b. (.obota) o 
godz. 4 po poło W siedzibie Urzędu przy ul~ PiotrKoW
skie) Ni !:l6 odbęrt.lle się Zebranie Ogóme Zgromadzenia 
Kupc6W m. Łodzi z następującym por::ądkiem dziennym: 

I. Wybory - uzupełniające: 
a) Starszego Urzędu Starszych Zgrom. Kupc. m. Łodzi 
bl Zastępcy Starszego i Podstarszego 
c) Członk6w Rady Opiekuńczej Szkoły Kup!ecłVJ8 

Ł6dzkiego - w liczbie 7-iu. 
2. Zaciągnięcie pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajo

wego na wykończenie budynku mieszkalnego dla nau · 
czycieli Szkoły Kupiectwa i inne Jzwlązane z pożycz
ką kwest je. 

5. Wolne wnioski. 8441-2 
Nadmienia się, że pisemne zaproszenia do pos7czeg61nych 

członków Zgromadzenia Kupc6W m Łodzi zostaly rozesłan.e. 
Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

...--.: __ .. a 

B.RUSSKA 
długoletnia nauczycielka 

DoręC'z~nie uważa się za uslmtec~nione po upływie . 
2 tygoj[!l od dnia ninieiszego ogtoszema. 

udziela lekcji p~sania na masz)'nach 
r6żnych i najnowszych system6w z dokladnem obja· 
śnieniem konstrukcji i hekto~rafli. Udziela r6wniet 

lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej. Ł6dź, dnia 27 październilta 1925 roku. 

MAGISTRAT M. ŁODZI Ł6dź, ul. Kilińskiego (Widzewska) ]-i 89, m. Bo 
(obok poczty). 7850-1 

Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego (-) Kulamowic.'f:t 

. a t 

Prezydent: 

,(-l M. C~nar.ki. :M~pr~Z~YC~hO~d~nl~aiii,~,S~A~N~I~T=A~.~-i!S~'~" 
POTRZEBNY LECZNICA Lekarz~ Specjalistów 

, i Gabinet ·Lekarsko· Denąatyczny 

R ł MRJ~TER SPECJRLISTII Cegielniana 29. Telef. 44-51. U ynoWany 1'1 ł1" n Czynna od 9 rano do 9 wiecz, w niedzielę od 9-4. 
do larbowania przędzy ""e/niane; i bawełnianej, materja/ów Dyżury nocne lekarzy. Dyżury nocne lekarzy. 
wełnianych i bawełnianych oraz wełny. Oferty pisemne z po- Pogo;owle akuszeryjne w dzień I w nocy. 
daniem rc terencji. życiorysem i żądanem wynagrodzeniem Porada 3 zlote. Porada 3 zlote. 
przes~łać: Łotwa, Ryga, Tow. Akc' "Zenit", Brivibas iela 
M 129_ 811)6 J 

Sędzia Komisarz masy upadłości firmy »Bracia Samet" podaje do 
publicznej wiadomości, że Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w 
Łodzi wyrokiem z dnia 31 października 1925 roku postanowił: ogłosić 
upadłość firmie "Bracia Samet"; czas otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 31 października 1925 roku; zamianować Sędzią KOaIisarzem Sę
dziego Handlowego Feliksa Goldsteina; zamianować kuratorem upad
łości adwokata Piotra Konaj nakazać opiecz~towanie kantoru, składów, 
kasy, ksiąg, dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy 
upadłei firmy, gdziekolwiek się one znajdują. 

Wskutek powyzszego wierzyciele upadłości i dłużnicy obowiązani 
są donieść bezzwłocznie kuratorowi adwokatowi Piotrowi Konowi w 
Łodzi, Przejazd Nr. 6, lub Wydziałowi Handlowemu Sądu Okręgowego 
w Łodzi o swoich pretensjach do ,upadłości i o należnościach, które 
im przypadają, chociazby terminy ich płatności nie nastąpiły, a takie 
o wszelkim majątku, sumach pieniężnych i funduszach, należących od 
nich upadłej firmie lub znajdujących się w ich posiadaniu i rozporzą
dzeniu. 

Za zgodność 

PIOTR KON, adwokat. 

Na mocy art. 476 kod. band!. wzywam wierzycieli powyższej upadłoś
Ci, aby w dniu 14 listopada 1925 roku o godzinie 12-ej w południe 
stawili się w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi osobiście lub przez pełnomocników w celu wysłuchania spra
wozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na syndyka tymczaso
wego. 

Sędzia Komisarz 
Feliks Goldsteln 

Łódź, dnia 5 listopada 1925 r. 8462-1 

POKOJE 
z utrzymaniem od 10 zł dziennie dla 
rekonwalescent6w i potrzebuiących spo
koju. Zaklad Leczniczy .Grodżisk" (ma
ZOWiecki). Godzina od Warszawy 24 po
ciągi dziennie. Telefon międzymiastowy 
34, w Warszawie 74-28. 8465-6 

Ważne dla Pańl 
Łatwą me.todą nauczam w przeciągn 
miesiąca kroju i szycia. Również nau
czam bieliźniarstwa. ZapiSY I tylko od 
12-5 pp. Karola 8, m. 15, lewa oficy
na. II piętro. 8472-l 

OGł.,OSZENIE. 
Kawaler, lat ~rednich, zna sIę na 

handlu, mówią, że przys~ojny, lecz 
prawie bezdomny, chciałby SIę zapoz
nać z panną lub Wdową, kt6ra dopo
mogłaby, mu do prowadzenia życia Sa· 
modzielnego, a będzie mieć dobrego 
towarzysza żVcia. CeJ matrymonjalny. 
Oferty do .G/osu" dla .Hieronima-

8464-1 

W Zakopanem 
przyjmie na stancjE: panienkę 10-
16 lat, n'egruźliczną inteligentną, 
niegruźliczna rodzina, posiadająca 
jedyną córeczkę lat 10. Zgłoszenia 
przyjrr uje JelenkiewiczC'wa Prze
jazd 15. 7772-2 

~ .......................... .a~' .... a."""~.~mR~E~a~~~~ ...... n6m4Z __ E-=a=' .... .m ...... .a ... am .......... IWBM .... IIS .... ma .. &Bmmaa .. m. .... śm .. ~m. .... mama~ 

I Ogłoszenia drobne liczą się po 10 OGŁO SZENI' ",. DROBNE Ogloszenla dla poszukujących pracy, 
bez względu na i10ś ć wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

groSlY za wyraz. Pierwszy wyraz A'· 
licr.y się podW6jnie. Najmniejsze • 

1 zł. 50 groszy. oS/łoszenie 50 groszy. • 
1 ........................ ~ ................ ~ra4DmMWanD.d&m&Qd&J .. ~2mamaBEa-I5·.tw .... IE.A .. ~a.r .. " ......... "'.'5aam ........ lllaa .... ~t~e ...... "*~~4~*~.,~aM&i&tDa.IID· ~I"""il 

SPRZE IlAZ i ~,UPNO 
SWETROW Ą MASZYNĘ 

IJ)I'zedam. w dobrym stani/e, zagraniiCzną. Wia
domość: Ale.ksa'lldrowska 42, w fot. Bi.elslde.go. 

8477-1~k 

SPRZEDAM 
Iebn1slco - las i 6 mórg grun,tu w Pod>dębitu Re
dzenld. Wiadomość: Maz.urstka 6. Gos,podaJl'Z. 

8469-1-k 

LOKALE" MIESZKANIA 

ODNAJMĘ l 
Z8JI'8JZ pok6i sypia.lny i salonik IV -:.entr'"um mi,a
sila, ul. Piotrkowska, jednemu. ewent. dwóm $>;)- . 

Iidnym pa.nom. Oferty do administracji sub. O. R. 
8425-Z-m 

DONfESI.ENIA ROZ!\IAITE 
AKUSZERKA 

P.ilpikowa przyjmllje za.mów,ilOOna pań. 
sika 132. 

I--
PilQltrkow-
8453-10-d 

DO WYNAJĘCIA 'I KOMUNIKA T 
2a<Łychmi'ast umeblo·wany fr{liIl1owy pokój z n~e- · Na.deśJilj cha.rakter ~ilSma swój lub z.a,;.n~ere-
kTęPUjąCOO1 weiśolem dla solidnego pana. p.jot,r- sowal11ej osoby. za/kom u nitkuj : im!·ę, rok. miesiąc 
kowska 255 m. 5, z·astać możOla od 1 t - 2. urodz.en·;,a. Otrzymasz szczegófo,wą aln a,Hzę cha- I 

ZAGINĄL 
w1dk. wabI s.ię "Rom". Proszę od1ArcJlwadz.ić za 
wyn>agrodzen.i.em, Aleie Kośoi'tlsliki 4. 8471-1-d 

GIEŁDA PRACY 
AKWIZYTORZY ZDOLNI 

do spr~ooaty n()lWlO wpr()!WadlZ<JII1,ego rur tyku hl 
technOOz.nego po>swKIi!wlClilli. Of€ll'ty sub "Lux". 

8476-3 

BUCHALTER 
samooz.,f.elny poszukl1je posady w miejscu lub na 
wyjaw. Łaskawe o,ferty do •. Gł06u Polskiego" , 
pod "Samotny". 8422-1 

POKóJ 
8463-1-m rakteru, oikreśle11':'e wIet, w.ad. zdolnośoi. .prz(!- II 

z.naczenie. AnaHzę wysyłam po otrzyma"l·iu 3 
złotych. Os(}bi.ś cie przyjmuię :2 - 7. Prolokuł \'. I FREBLANKA 

w śródmi'eśolll z oświetleJlliem odn,a'ime s·oHldne
mu panu lub nauczycielce. Of. "Wdowa". 

8447-1-n 

odez.wy, pcxlzięko<wrun'i.a naljwl'bH11Iiejszyrh os6b I wrchowa,wczyai 'Z dlugoletruą PI'ak,Łyką, poszu
stoliCY. Wa,r~,za,\\'a, Psvch o -Or~ fol o~. S;(vlle r- kuje zajęc·ir.t na kilka godzi," dz.ilmnie, ewe>n.tual
Szkol,"~k. Pięk,na 25 - 12. 8412-1-d : nie m stak Oferty . sub "r:rebl<'l .. n~a". 8490-1 

.... ___________ ... __ l1li, _ .... _ ,.~ ... ______ -l~~....:M:~~~·.~'Ił ... ~· 

DYPLOMOWANA 
nauczyci.elka śpiewu solowego udziela lekcji. Ce-
ny przystę.pne. Zastać od 4-ej do 7-ei. Napi6r-
kowskiego 40, m. 7. 8159-10 

OSOBA 
młooa. wyks2:tal00na, naJwskroo iillltelilgenma, po. 
chodząca z brurdro dobrego domu, poszukuje po· 
sady na'tlczycielki lub wychowl8IWCZY'OIi w domu 
el ega.nckl·m. Posiooa pier.IVszorzę<l<ne referencie. 
ŁaiSlkatwe O<ferty sub "Subt,el,na" do "GrOGU Pol· 
Slkie.go". 845.9-3 

POTRZEBNY 
subiekt fryziersk'i od ZMaz, Wólazr.łńska 164. 

8475-1 

SLUżĄCA 
potrzebna. WÓlcMńska 48 m. 14. 8446-1 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni ~ Głosu Pols.kipgo". Piotrkow~ka 86.. Redaktor odpowiedzialny: W·ład)'sław Magalslli. 




